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O NOWE OBLICZE

WARSZAWA- Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
otrzymała telegram od związ® 
kowców Chin Ludowych z 
podziękowaniami za gościn* 
ność. z jaką była w Polsce 
przyjmowana delegacja związ 
kowców Chin Ludowych w 
l:pcu br. oraz z życzeniami 
sukcesów w dalszej pracy.

„Dzięki waszemu serdecz­
nemu przyjęciu i braterskiej 
pomocy — brzmi list chiń= 
skich związkowców — nasza 
delegacja na II Kongres ŚFZZ 
uzyskała wiele cennych w'a= 
domości w czasie zwiedzania 
Waszego krają. Obecnie de­
legacja powróciła do Pekinu

i wkrótce będzie kolejno od® 
wiedząc w ększe miasta w 
Chinach, zaznajamiając Pu­
cujących w całym kraju z 
decyzjami II Kongresu ŚFZZ 
oraz z osiągnięciami Waszego 
kraju i innych krajów demo­
kracji ludowej, a zwłaszcza 
socjal stycznego Związku Ra* 
dziockiego. Delegacja prze- 
każe także serdeczne uczucia, 
jakie ludy tych krajów ży­
wią dla ludu chińskiego.

Dziękując za braterskie 
przyjęcie i pomoc okazaną 
naszej delegacj', życzymy 
Wam dalszych poważnych 
sukcesów w Waszej pracy“.

ZSCh szkoli pracowników
POLSKIEJ SZTUKI kulturalno-oświatowych

Uroczyste otwarcie Międzyszkolnych Popisów
Państwowych Wyższych Szkól Artystycznych
W dniu wczorajszym, w go= 

dżinach rannych, Hala Repie® 
2entacyjna Targów Poznań® 
skich zapełniła się niecodzien 

publicznością — młodzie* 
Wyższych Szkół Artystycz® 

nYch z całej Polski. Pod prze® 
^odnictwem 300 pedagogów 
Ppybyło ponad 1000 studen® 
tów — delegatów, by wziąć 
Udział w swym wielkim świę 

Międzyszkolnych Popisach 
Państwowych Wyższych Szkół 
Artystycznych i naradach po­
święconych reformie szkolenia 

■ 119 tych uczelniach. Słucha®
szkół teatralnych zasiedli 

^bok muzyków, plastycy obok 
hlmowców i w wielkim skupie 
^u wysłuchali programowych 
Przemówień, zwłaszcza refes 
ratu ideologicznego wygłoszo* 
aego przez wiceministra kub 
hiry j sztuki tow. Sokorskie­
go.

Przy głównym stole prezy* 
^Inym zasiedli: minister kuL 
tury i sztuki ob Dybowski, 
^ceminister kultury i sztuki 
t°W, Sokorski, oraz dyrektor

Departamentu Szkolnictwa Ars 
tystycznego ob. Urbanowicz. 
Otwarcia uroczystości doko= 
nał min. Dybowski i powołał 
dalszy skład prezydium, do któ 
rego weszli: minister przemy * 
słu lekiego Stawiński, wice= 
minister oświaty Jabłoński, 
członek KC PZPR tow, Jerzy 
Albrecht, wojewoda poznań® 
ski Brzeziński, I Sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu tow, Józef 
Olszewski, prezydent miasta 
Poznania Leon Murzynowski, 
przedstawiciel CRZZ dyr. Kra 
snowiecki, przedstawicielka 
ZSCh Biligowa, przedstawiciel 
CUSZ Pomorski, przodownica 
pracy z PZPO Maria Hincowa, 
rektor U.P prof, Ajdukiewicz, 
rektor ASP Kraków prof. Pro*

Inauguracyjne przemówienie 
wygłosił ob. min. Dybowski. 
Powiedział on m. inj

Polskie Szkolnictwo Arty® 
styczne posiada długą już tra 
dycję, sięgającą czasów stani® 
sławowskich. W historii na* 
szej kultury chlubi się ono 
szeregiem wielkich wychowań 
ków tej miary co Chopin, Ma* 
tejko, Gierymski i wieiu, wie* 
lu innych.

Dopiero jednak w Polsce Lu 
dowej znajduje ono właściwe 
warunki rozwoju. Szkolnictwo 
artystyczne przejęte przez re® 
sort Ministerstwa Kultury i 
Sztuki rozszerza się, wzmac® 
nia, nabiera właściwego zna* 
czenia w skali nowych racji 
społecznych i państwowych.

Najlepszym dowodem re« 
zultatów szkolenia i opieki

(Ciąg dalszy na stronie 2)

WARSZAWA. Dużą uwagę 
w swojej działalności Związek- 
Samopomocy Chłopskiej zwra« 
ca na szkolenie pracowników 
kulturalno-oświatowych. Nieś 
zależnie od szkolenia w Uni­
wersytetach Ludowych, ZSCh 
organizuje specjalne kursy.

Jeden z takich kursów roz= 
pocznie się 2 listopada br. w 
Centralnym Ośrodku Szkole­
niowym w Zalesiu Dolnym k. 
Piaseczna, na którym prze­
szkolonych będzie 40 kierow­
ników zespołów chóralnych i' 
kapel ludowych.

Po ukończeniu kursu absol­
wenci zatrudnieni zostaną w 
świetlicach gromadzkich ZSCh. 
Podobny kurs zorganizuje w 
okresie od 31 października br.

do 24 grudnia br. Ludowy In* 
stytut Muzyczny w Łodzi.

Niezależnie od tego ZSCh 
rozpocznie w najbliższym cza® 
sie rekrutację kandydatów na 
ósmiesięczny kurs dla dyry® 
gentów wiejskich zespołów 
chóralnych, orkiestr i zespo* 
łów tanecznych, organizowany 
przez Ministerstwo '• Kultury i, 
Sztuki w Jadwisime woj. war* 
szawskie.

Nauczanie na wszystkich 
kursach jest bezpłatne. Słu® 
chacze otrzymują ponadto bez< 
płatne wyżywienie, bursy oraz 
zwrot kosztów podróży. Na 
kursy kierowani są wyłącznie 
synowie i córki bezrolnych, 
mało® i średniorolnych chło* 
pów.

naszko, 
prof. 
PWSM 
wiecki.

rektor ASP Warzsawa 
Strynkiewirz. rektor 
Kraków prof. Drze*
rektor PWS Warsza®

ŻWUCiSSKI POM
fińskiej Armii Ludowej

PEKIN (PAP). Agencja no- 
wYch Chin donosi z frontu 
^schodnio-chińskiego, że Ar-

Ludowa wyzwoliła wyspę 
Paohwa, w odległości 12 km 

południowy wschód od 
^orskiej i powietrznej bazy 
^uomintangu Czuszan koło 
^Ybrzeża Czekiangu.

wa prof. Leon Schiller, rektor 
PWSA Warszawa Aleksander 
Zelwerowicz, dyr, WSSP Wais 
szawa prof. Golas, dyi. Wyż* 
szej Szkoły Filmowe] Toe* 
plitz, prof. Lenart, przewodni® 
czący Związku Kompozytorów 
Polskich Myaielski, przewodni 
czący Związku Polskich Ar ty® 
stów Plastyków Krajewski, 
przewodniczący Rady Zizeszeń 
Artystycznych Kuryluk, prze* 
wodniczący Zarządu Główne­
go ZAMP Wróblewski prze® 
wodniczący Rady Nadzorczej 
FPOS Ładosz, przedstawiciel 
SARP inż. Tworkowski i przed 
stawiciel ŻAKA Baran

Po wyoborze orezydmm ze 
brani odśpiewali hymn Swia® 
towej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

W dniu wczorajszym została otwarta w Poznaniu wysta­
wa prac studentów Wyższych Szkół Piastyczn\ ch z ca^ 
tego kraju, zorganizowana w ramac h międzyszkolny ch po~. 
pisów. Wystaw i obejmuiąea 5 tys. eksponatów ze wszy 
sikith dziedzin sztuk plastycznych, znajduje się w holaih 
na teren e Targów Poznańskich. Na zdjęciu fragmenty

Hildebrandt był najgorszym katem"
Zeznania świadków w procesie bydgoskim

319 proc, nomy
wykonał

dźw gowy gdyń ki
GDYNIA. W dniu 22. bm. 

dźwigowy gdyńskiego urzędu 
morskiego Anastazy MaUnow 
ski, Wal. Batory i Ign. Skud- 
lapsk’, pracując n adźwigu 
mostowym w porce gdyń­
skim, wyładowali w ciągu 42 
godzin 10 min. 3.515 ton ru­
dy ze statku szwedzk ego S S 
„S xten“, osiągając 83 3 tony 
na godzinę czyli: 186 proc, 
normy.

Najlepsze wyniki uzyskał 
dźwigowy Malinowski, który 
wyładował średnio 143.5 tony 
na godzinę, osiągając 319 
proc, normy.

hilpa w lóiiliin MM 

między Polską a Zw. Radzieckim

BYDGOSZCZ. W piątym dniu rozprawy przeć wko. h ! 
lerowskim zbrodnarzom wojennym H Idebrandtow. i 
Henzemu sąd przesłuch wał dalszych śwadków. Św adek 
Gadek stwierdził m. in„ że fotografie zamordowanych Po 
laików hitlerowcy publikowali jako zwłoki Niemców zab. 
tych podczas „krwawej nedzeli“.

Warszawa. Dnia 22 bm 
P^P sane zostało w Warsza- 

porozumienie o wsnółpra 
w dziedzinie radiofonii 

^^zy Polskim Radiem a 
n^iokomitetem ZSRR.

Na uroczystość podpisania 
^°rozum'enia przybył*’: min’- 

kultury ii sztuki — Dy-

bowski, minister poczt i te­
legrafów — Szymanowski, 
minister spraw edliwośc’ 
Świątkowski, podsekretarz 
stanu w Prezydium Rad^ Mi 
nistrów — Berman, wicemin
ster Lip ński wiceprezes

^22 nowe 
^cznice 
^®łerynorype 
^arszawa. Ponieważ roz 
zhodowli w dużym stopniu 
cJezY od sprawnie działają® 

J opieki weterynaryjnej, Mi* 
^sterstwo Roln, i R. R. zwra® 
We uwagę na rozbudo® 

Urządzeń weterynaryjnych
Lp1 °}sce, a przede wszystkim 

2n*c weterynaryjnych. Dzię* 
Uruchomieniu znacznych 

Cy ytów oraz szerokiej porno* 
chłopów, w okresie od sty® 

Uri1 k ^0 końca września br. 
chomiono 332 nowe leczni* 

577 2y^kszając ich ilość do 
jec’ pruchominfe 332 nowych 
ro nic stanowi przekroczenie 
lpr2ne$° planu rozbudowy 

o 175 proc.
Hic lrzecim kwartale br lecz* 
D $ Weterynaryjne udzieliły 
rzą{°cY ^karskiej 773000 zwie

Społecznego Kom tetu Radió- 
fon zacji Kraju i inni.

Przybył również ambasa­
dor Zwązku Radzieckiego 
W.ktor Lebiediew w towarzy 
suwie trzeć ego sekretarza am 
basady A. Jermiłowa

Porozum enie podpisali ze 
strony polskiej dyr. naczelny 
Polskiego Rad a W Ihelm Bil- 
lig, ze strony radziecki^ prze 
wodniczący Rad okomitetu 
ZSRR A A Puzin.

Porozum en e przewiduje 
wymianę na szeroką skalę 
audycji informacyinych. spo­
łeczno politycznych, naukowo 
popularnych, muzycznych. li- 
teracko-dramatycTnych i au­
dycji dla dzieci ora? progra­
mów i materiałów radiowych

Poszczególne punkty poro­
zum enia obejmują m n. lek 
cję jeżyka rosyjskiego dla 
polskich słuchaczy, zorgani-

W dalszych zeznaniach św. 
Godek podkreśla, że okrutne 
i bezwzględne metody dzia­
łania policja hitlerowskiej 
wywoływały oburzeń e wśród 
Niemców n ^związanych z 
hitleryzmem, którzy ostrze­
gali znajomych Polaków o 
mających nastąpić aresztowa 
niach lub wysiedleniach.

Swńadek Jackowsk stwier­
dzi, że na teren e szkoły szy 
bowcowej w Fordonie h tle- 
rowcy rozstrzelali w paździer 
wku 1939 r. setki Polaków.

O masowych egzekucjach 
w okolicach Tryszczyna opo­
wiedzieli śwadkowie Bolcek. 
Rogalsk. ■: Latoś. W m ejsco- 
wości tej hitlerowcy zamor­
dowali w ciągu października 
1939 r. około tysiąca Pola­
ków. w tym wele młodych 
harcerek i harcerzy.

ry odpowiedzialny jest za 
wszystk e dokonywane w tym 
okres e zbrodnie.

„Hildebrandt uważany był 
w obozie za najgorszego ka- 
ta“ — mów. ob. Wiśniewski. 
Nieludzko traktował on rów 
n eż więźniów stutthofsk ch, 
zatrudnionych w jego pry­
watnej posiadłości w Gdań­
sku. Na inspekcjach w Stutt- 
hof e . Hildebrandt oburzał 
się, że więźnowie dostają 
„za dobre jedzeń e‘\

Po zeznaniach świadka 
W śniewskiego oskarżony H.l 
debrandt w obszernych wy­
wodach starał się przekonać 
sąd, że zatrudnionych u sie­
bie w ęźniów traktował do­
brze, a kontroli w oboz e do­
konywał rzekomo po to, aby 
poprawić panujące w nim wa 
runki.

Swiiadkowie Sędkowsfc i 
Szymkow ak, którzy pracowa 
li w okresie okupacje jako 
kelnerzy w kasynie gestapo 
w Bydgoszczy, stwerdzają. 
na podstawie znanej im opi­
nii gestapowców SS-mainów, 
że Hildebrandt był najwyż­
szą władzą wszystkich koihó 
rek policyjnych t gestapow­
skich na tym terenie.

Wielkie sukcesy
kolejarzy radzieckich

Tow. Stefaniak 
naczelnym dyrektorem 
Żarskich Zakładów 

Przem. Odzieżowego
Na stanowisko naczelne­

go dyrektora Żarskich Za­
kładów Przemysłu Odzie* 
zowego powołana została 
v«tatnio była referentka 
świetlicowa oddziału Zw. 
Zawodowego Górników w 
Żarach, tow. Stefaniakowa. 
Na stanowisko dyrektora 
administracyjne go zakła® 
dów powołano równocze* 
śnie tow. Szewczyka b. pra 
cownika dyrekcji Zjedno® 
czenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego.

Tow. Stefaniak jest pier* 
wszą kobietą w powiecie 
iarskim, której powierzono 
tak bardzo odpowiedzialne 
aianowisko w przemyśle.

(cap)

Świadek Mikołajewska

zowanie tygodnia muzyki 
skej w ZSRR i muzyki 
dzieckiej w Polsce oraz 
transmisje audycji

Po podpisaniu umowy

po] 
ra- 
re.

od-
był się koncert z udziałem czo 
łowych artystów Polskiego 
Radia.

przedstaw la sądów* dane sta 
tys-yczne, dotyczące liczby 
ofiar zbrodni hitlerowskch 
w Bydgoszczy. Od 1 września 
1939 r do grudnia tego roku 
spośród mieszkańców Bydgo. 
szczy zamordowanych zosta­
ło około 13 tys.. osadzonych 
w obozach koncentracyjnych 
około 4 tys.. a wywiezionych 
na przymusowe roboty do 
Rzeszy około 3 tys.

Były więzień oboźu koncen 
tracyjnego w Stutthofie św’a 
dek W śńewski stwierdził, 
„że Hildebrandt przyjeżdżał 
Wiejednokrotme do Stuttho- 
fu“. Świadek podkreśla, że do 
roku 1941 obóz podlegał bez­
pośrednio oskarżonemu, któ-

Centralny Komitet Związku
Zawodowego Pracowników 
Transportu Kolejowego ZSRR

13-te wydanie 
„Manifestu 
Komunistycznego “ 
w Czechosłowacji

PRAGA. W tych dniach u® 
kazało się w języku czeskim 
13 wydanie Manifestu Parti* 
Komunistycznej. Jest to drugie 
powojenne wydanie Manifestu 
w jeżyku czeskim Nakład 
dwóch ostatnich wydań osią® 
gnał 300 tys. egzemplarzy.

podsumował wyniki współa® 
wodnictwa socjalistycznego w 
III kwartale br.

Kolejarze radzieccy osiągnę® 
li w ciągu ostatnich miesięcy 
poważne sukcesy. W 100,9 pro­
centach wykonany został plan 
ładunku towarów, zwiększona 
została szybkość ruchu pocią­
gów, remontu lokomotyw i 
dróg kolejowych, zaoszczędzo­
no dużo paliwa. Charaktery­
styczną cechą współzawodnic* 
twa w kolejnictwie radziec* 
kim jest dążenie do zwięk­
szenia przebiegu lokomo* 
ty w v ńągu doby Ponad 46 ty 
sięcy maszynistów zwiększy­
ło szybkość przejazdów do 500 
km na dobę.

Przemy ilrDżdżouiy 
•wykon&ł 
plan roczny

WARSZAWA. W ostatnich 
dniach wykonało roczny plan 
produkcyjny Zjednoczenie 
Przemysłu Drożdżowego. Ogól® 
na wartość towarów wyprodu® 
kowanych przez Zjednoczenie 
w ciągu br. wyniosła według 
cen z 1937 r. około 11,5 mil. zł.

Przedterminowe wykonanie 
planu jest wynikiem uspraw.* 
nienia produkcji poszczegól® 
nych fabryk oraz podniesienia 
wydajności pracyL uzyskanego 
dzięki rozwijającemu się stała 
współz awodnictw u.
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5-letni plan 
gospodarczy 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

BERLIN (PAP). Minister pla­
nowania gospodarczego — 
Heinrich Rau przedstawił na 
zebraniu pracowników ogólne 
zarysy zapowiedzianego w de 
klaracji premiera Grote- 
wohla pięcioletniego planu 
gospodarczego. Plan ten prze­
widuje odbudowę szeregu no­
wych gałęzi przemysłu. Je­
dną z naczelnych zasad planu 
5-letniego i warunkiem jego 
powodzenia ma być współza­
wodnictwo pracy oraz ścisłe 
współdziałanie robotników z 
inteligencją pracującą. Zgod­
nie z planem, już w roku 
1950 wzrośnie produkcja w 
wielu gałęziach przemysłu o 
18 proc., dzięki czemu osią­
gnięty będzie stan produkcyj­
ny z roku 1936.

1B. Mayer zrezygnowdz misii tworzenia rządu

Ufw rzaflomu me fmiji iw
W

Masy lu owe żądają zmiany dotychczasowej polityki
PARYŻ (PAP). Rene Mayer miarem powierzenia misji u-

Protesty przeciwko

Miinooio myroiii i puślcóii
Komunistycznej Partii USA

SpuUek 

produkcji siali 
we "Włoszech

RZYM (PAP). Dziennik 
„Globo“ organ konfederacji 
przemysłowców włoskich za­
mieszcza dane dotyczące pro­
dukcji hutniczej we Włoszech, 
stwierdzając, że przemysł 
hutniczy znajduje się w na­
der ciężkiej sytuacji. Arty­
kuły włoskiego przemysłu 
hutniczego nie wytrzymują 
konkurencją zagranicznej, 
uwłaszcza po dewaluacji fun­
ta szterlinga i innych Walut.

Znaczny spadek notuje się 
przede wszystkim w produk­
cji stali, która w sierpniu br. 
osiągnęła 152.800 ton, podczas 
gdy w lipcu br. wyniosła 
183 303 ton.

i

zrezygnował z misji utworze­
nia nowego rządu francuskie* 
go i w niedzielę nad ranem za. 
komunikował o swej decyzji 
prezydentowi republiki Vin- 
cent Auriolowi. Prezydent roz. 
począł niezwłocznie trzecią 
podczas obecnego kryzysu se­
rię rozmów w poszukiwaniu 
nowego kandydata na premie­
ra, odbywając przede wszyst­
kim dwie długie narady z prze, 
wodniczącym Zgromadzenia 
Narodowego Herriotem,

Bezpośrednią przyczyną roz 
bicia się rokowań Rene Maye. 
ra było nieosiągnięcie porozu­
mienia z socjalistami w spra­
wie podziału tek. Socjaliści na­
legali zwłaszcza na przyznanie 
teki ministra pracy członkowi 
SFIO o takim samym nazwi­
sku co premier Danielowi Ma­
yerowi,

W kołach politycznych, któ­
re były podporą ostatnich rzą­
dów francuskich i pragną wy­
łonić nowy podobny rząd, pa­
nuje wielka konsternacja. 
Stwierdza s ę, że dotychczaso­
wa większość parlamentarna 
znalazła się w impasie. Rady- 
kali, członkowie MRP i socja­
liści zgodzili się wprawdzie 
dwukrotnie co do osoby pre­
miera (Mocha i Rene Mayera), 
ale nie zdołali się porozumieć 
w sprawie udz’ału w gabinecie 
koalicyjnym. Przywódca grupy 
radykalnej w parlamencie Del. 
cos uskarżał się po niedziel­
nej porannej rozmowie z pre­
zydentem na bardzo trudną sy­
tuację. Krążą pogłoski, że pre­
zydent Republiki nosi się z za*

tworzenia rządu Herriotowi, 
ale tylko w tym celu by Her- 
riot przygotował grunt do roz­
wiązania parlamentu i rozpisa­
nia w bliskiej przyszłości no­
wych wyborów.

PARYŻ (PAP). Przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego Herriot nie zdołał do-

Ruch strajkowy 
w portach 
francuskich

PARYŻ (PAP). Wśród ro- 
botników portowych we Frań 
cji i Algerze zapanowało 
znów wzburzenie. Domagają 
się oni podwyżki płac i od­
mawiają załadowania stat- 

’ ków, odpływjących do Indo- 
chin. Szczególnie silne natę­
żenie akcji robotników por­
towych notuje się w Bor- 
deaux, Bastii, Cette i portach 
algerskich.

W Nantes została zrealizo­
wana jedność akcji między 
pracownikami przemysłu bu­
dowlanego, zrzeszonymi w 
CGT i chrześcijańskich związ­
kach zawodowych.

W fabrykach metalurgicz­
nych w La Yalette i St. Ouen 
robotnicy zrzeszeni w CGT, 
chrzęści j ańskich związkach 
zawodowych i związkach au­
tonomicznych walczą wspól­
nie przeciwko zwolnieniom 
z pracy.

prowadzić do porozumienia 
między radykałami a socjali* 
stami. Wówczas prezydent 
Auriol wezwał byłego mini­
stra spraw zagranicznych Bi- 
dault’a i zapytał go, czy nie 
spróbowałby podjąć się utwo­
rzenia nowego rządu.

Wieczorem dnia 23 bm. ro­
zeszła się wiadomość, że Bi- 
dault podjął się „misji infor­
macyjnej” i zgodził sfę na od 
bycie rozmów, które mają wy­
kazać, czy ma on szanse uzy- 
skania inwestytury jako pre­
mier.

Abstrahując jednak od tar­
gów międzypartyjnych, obser­
watorzy kryzysu rządowego 
we Francji stwierdzają, że 
istotną przyczyną długotrwa­
łości kryzysu jest nacisk mas 
ludowych, które żądają za^d. 
niczej zmiany dotychczasdMj 
polityki, i których nie zado­
wala przesuwanie pionków na 
szachownicy politycznej przez 
zastępowanie jednej marionet­
ki reakcji inną.

W obecnych warunkach 
reakcja' francuska zdaje się 
już dążyć do utworzenia jedy­
nie „przejściowego” rządu, 
któtry po odpowiedniej zmianie 
ordynacji wyborczej miałby 
rozwiązać parlament i wyzna­
czyć nowy wybory. Czynniki 
reakcyjne liczą na to, że uto­
ruje to dopiero drogę do wpro 
wadzenia w kraju reżimu 
„mocnej ręki” Masj' pracujące 
żądają natomiast powołania 
rządu jedności demokratycz­
nej, prowadzącego politykę 
zgodną z interesami narodu.

RZYM (PAP). „Unita” ko= 
mentując haniebny wyrok na 
przywódców komunistycz* 
nych w Stanach Zjednoczo* 
nych, stwierdza, iż przypomina 
on wyroki Trybunału Specjah 
nego działającego we Wło= 
szech za czasów Mussolinie- 
go. Wyrok na amerykańskich 
przywódców komunistycznych 
— pisze „Unita” — jest zara­
zem wyrokiem na demokrację, 
kół rządzących USA, Lecz sił 
postępu nie zdoła powstrzy* 
mać żaden trybunał: ani ame 
rykański, ani faszystowski, ani 
hitlerowski.

PARYŻ (PAP!. Demokra* 
tyczna opinia publiczna we 
Francji zareagowała z głębo^ 
kim oburzeniem na wyrok są­
du nowojorskiego w procesie 
przywódców Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej. „L’Hu« 
manite” stwierdza, że 12 przy? 
wódców komunistycznych w 
Stanach Zjednoczonych skaza? 
no za to jedynie, że są zwo­
lennikami idei politycznych, 
które nie podobają się Fordo­
wi, Rockefellerowi, Trumano- 
mi i innym magnatom ame­
rykańskim. Represje wobec 
działaczy związkowych i de­
mokratycznych we Francji — 
to właśnie skrupulatne wyko­
nywanie instrukcji Waszyng­
tonu.

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische Volksstims 
me” komentując wyrok na a» 
merykańskich przywódców ko­
munistycznych, stwierdzą, że 
imperializm amerykański. ska« 
zując wybitnych działaczy po­
stępowych, zdemaskował się

jako spadkobierca faszystów* 
skich przestępców. Wyrok ten 
jest wyzwaniem rzuconym ca* 
lej cywilizowanej ludzkości 
jest brutalnym atakiem na za 
gwarantowane konstytucje PTa 
wa narodu.

RaUz‘B» lu. IM- 

m obronie ttoKFaióm 
greckich

MOSKWA. Wyrok ateńskie* 
go trybunału wojskowego, ska 
zujący na karę śmierci 8 de* 
mokratów greckich — bohater 
rów antyhitlerowskiego ruchu 
oiporu — wywołał ogromne n* 
burzenie wśród najszerszy0!1 
kół społeczeństwa radzieckie* 
go’ .W imieniu milionowy011 
mas pracujących ZSRR ogł0" 
siła protest Centrala Radzi^c* 
kich Związków Zawodowych.

Przewodniczący WCSPS 
Kuźnie co w wystosował do g0* 
neralnego sekretarza ON^ 
Trygve Lie i przewodniczące* 
go Zgromadzenia ONZ Romul0 
depeszę, w której stwierdza 
że masy pracujące Związki 
Radzieckiego spodziewają 
że Zgromadzenie Narodo^ 
przedsięweżmie skuteczne śród 
ki, by zapobiec morderstw^ 
demokratów greckich ora^ 
pastwieniu się nad więźnia^11 
politycznymi. • <

Analogiczną pepeszę wysł3* 
do Romulo i Trygve Lie Anty* 
faszystowski Komitet Kobi0t 
Radzieckich.

0 nowe oblicze polskiej sztuki

240 tys. bezrobotnych 
w zachodnich sektorach Berlina 

Pismo amerykańskie o bankructwie
anglosaskiej

NOWY JORK (PAP). Cza-;
sopismo amerykańskie „Uni­
ted States news and world 
report44 stwierdza w kores­
pondencji! z Berlina, że sy­
tuacja gospodarcza zachod­
nich sektorów tego miasta 
jest wprost tragiczna.

Co trzecia osoba w zachód 
nim Berlinie żyje z zas łku, 
a co piąty robotnik pozbawić 
my jest pracy. Od maja br. 
ilość bezrobotnych wzrosła o 
60 proc, i wynosi 240 tysięcy 
całkowicie bezrobotnych i 
680 tys-.ęcy zatrudnionych 
tylko częściowo. Produkcja 
przemysłowa wynosi 17 proc, 
produkcja przedwojennej. Wy 
posażenie techniczne fabryk 
jest przestarzałe g wymaga 
odnowienia. Zdolność pro­
dukcyjna fabryk Berlina za­
chodniego spadła do około 30 
proc, zdolności przedwojen­
nej.

W konkluzji czasopismo

gospodarki
stwerdza, że przemysł Ber­
lina zachodniego znajduje s:ę 
na skraju bankructwa.

Czasopismo zmuszone jest 
przyznać, że wśród ludności 
Berlna zachodnego idea żje 
dnoczenia Niemiec, głoszona 
przez rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, zdoby­
wa coraz więcej zwolenni­
ków.

Robotnicy wstępują maso­
wo do Wolnych Niemieck ch 
Związków Zawodowych sek­
tora wschodniego 1 poszuku­
ją pracy przede wszystkim w 
tym sektorze, gdyż za marki 
wschodnie mogą łatwiej i ta­
niej zaopatrzyć ś^ę we wszel­
kie towary.

lito sługus USA melduje swemu mocodawcy 
o wykonaniu jego poleceń

(Dokończenie ze str. 1) 
państwa ludowego nad talen* 
tami jest chlubny dla nas wry 
nik IV=go Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego.

Polska Ludowa rozszerza 
młodzieży świata pracy do» 
stęp do nauki i kultury, dzię­
ki czemu szkolnictwo arty­
styczne, które w roku 1939 li 
czyło zaledwie ogółem 3 tys. 
uczniów i studentów, w roku 
1949 Uczy ich przeszło 33 tys. 
w 280 szkołach.

Wystawa i popisy mają 
nam zobrazować 4*letni doro* 
bek okresu początkowego — 
okresu odbudowy — w któ» 
rym szkoły pracowały w naj­
cięższych warunkach i trudno 
ściach, przezwyciężanych dzię 
ki energii, niezwykłej pracy i 
oddaniu pierwszych kierowni­
ków, rektorów, profesorów, 
dzięki naszej dzielnej młodzie­
ży.

Pokazy te zobrazują nam 
kierunki ideowo-artystyczne 
realnie istniejące w naszym 
szkolnictwie artystycznym, wy 
każą one nam zmagającą się 
mobilizację profesorów i stu* 
dentów rozpoczynających wal­
kę o nową sztukę so-cjalistyćz 
ną.

Nowe jednak zadania budo 
wania podstaw socjalizmu w 
naszym kraju, w oparciu o 
wielkie doświadczenia Związ­
ku Radzieckiego, stwarzają ko 
nieczność zrobienia bilansu

IMM austriaccy 
organizują akcję 
przeciw faszyzmowi

WIEDEŃ (PAP). Z licznych 
zakładów przemysłowych Au­
strii napływają wiadomości 
o spontanicznym powstawaniu 
komitetów antyfaszystow­
skich, w skład których wcho­
dzą robotnicy komunistyczni 
socjalistyczni i bezpartyjni 
W licznych rezolucjach po­
wziętych na wiecach fabrycz­
nych robotnicy podkreślają, 
że nie dopuszczą do zakorze­
nienia się faszyzmu. Akcja 
robotnicza pozostaje w związ­
ku iz faktem, że elementy fa­
szystowskie w Austrii poczę­
ły ostatnio występować coraz 
bezczelniej.

Jeśli ktokolwiek mógł mięć jakieś 
wątplwości co do charakteru 

i istoty rządu titowskiego. to wątpliwo­
ści te musiały rozwiać ostatnie machi­
nacje tego ,,rządu0 na forum ONZ- Nie 
chcemy tu powtarzać h storii gry ukar* 
towanej między Ameryką a titowcami 
o zawładnięcie w Radzie Bezpieczeń­
stwa miejscem, które według Karty ONZ 
i przyjętych zwyczajów należało się 
Czechosłowacji, jako przedstaw cielce 
krajów demokracji ludowej. Pragnie? 
my tu zwrócić uwagę na same „wybo­
ry “. na samo głosowanie.

Niezłe to było widowisko gdy jeden 
po drugim wstawab , przedstaw ciele'4 
Hondurasu, Filipin i inne podobne im ma 
riohetki amerykańsk ę t oddawali swój 
głoś na Tito. Nic nie mówiąc nie skła­
dając żadnych deklaracji stwierdzali 
oni samym aktem głosowań a: Tito jest 
przy nas, Tito* jest amerykański, Tito 
jest członkiem* naszego towarzystwa.

Czy potrzebne są jeszcze jakieś wy­
jaśnienia. czy sam fakt bezprawnego 
przeforsowania belgradzkiego oszusta i 
zdrajcy do Rady Bezp eczeństwa przy 
pomocy amerykańskiej maszyny do gło- 
sowania nie jest krzyczącym dowodem, 
komu służy titowska zgraja?

A teraz inny fakt- BBC doniosło, źe 
Jugosławia zaofiarowała 1 500 ton psze­
nicy dla uchodźców arabskich w Pale-

stynie. BBC dodało, że jest to rzecz 
wyjątkowa, gdyż Jugosiaw a sama cier­
pi na brak żywności. W ten skromny 
sposób określa rozgłośnia londyńska 
głód panujący w Jugosławii gdzie je= 

♦ dynym przydziałem żywności, jaki o= 
trzymuje ludność pracująca, to 300 gra-

umożliwią Jugosławii wybudowanie po­
dobnej fabryki na swoim terytorium. 
Jak widać, między titowcami a ich 
mocodawcami panuje kompletna har* 
mon a. Doskonale się nawzajem rozu-
mieją i bez trudu dogadują się 
wszelkich, brudnych transakcjach*

Światowa opinia demokratyczna 
ciąga odpowiednie wnioski z faktu

we

wy- 
sto»

amerykański
mów chleba z kukurydzy dziennie. Po 
co w’ęc rząd titowski oddaje w takiej 
sytuacji 1500 ton pszenicy? Jest to 
prezent dla arabskich państw za to. że 
głosowały na kandydaturę Jugosławii 
do Rady Bezpieczeństwa.

Przytoczmy teraz fakt z innej dzie« 
dżiny, dobrze obrazujący stosunki ti- 
towców z Anglosasami Ta sama roz« . 
głośnia londyńska doniosła, że z listy 
fabryk niemieckich, przeznaczonych do 
demontażu, skreślona została fabryka 
granatów w Bochum Fabrykę tę mia= 
ła otrzymać Jugosławia. Obecnie Ju­
gosławia, w porozumieniu z władzami 
brytyjskimi, zrezygnowała z tej fabryk 
ki w zamian za stalowe płyty, które

czenia się rządu titowsk ego do roli na­
rzędzia agresywnej polityki. amerykan - 
skiej. Wnioski takie wyciągnął Św a. 
towy Komitet Kongresu Obrońców Po- 
kojd, który postanowił nie dopuścić do 
obrad komitetu przedstąwic:eli titow* 
skich.

W rezolucji, uchwalonej przez Konh- 
tet, znajdujemy takie stwierdzenia: 
>Rząd jugosłowiański - przeszedł zde- 
cydowanie do obozu podżegaczy wo- 
jennych i prowadzi oszczerczą propa­
gandę przeciwko krajom broniącym 
pokoju0. I dalej: ..Setki milionów lu­
dzi znalazły się w obozie przeciwników 
rządu jugosłowiańsk ego“. Wśród tych 
setek milionów są również narody Ju­
gosławii, znajdujące się pod straszli­
wym jarzmem gestapowskiego reżimń 
titowsk;ego i walczące o zrzucenie tego 
reżimu*

Podła banda titowska ma przyjaciół 
i protektorów tylko wśród wrogów po? 
koju. Cała postępowa ludność odwraca 
się od .niej ze wstrętem i obrzydzeniem.

naszego szkolnictwa artystyc^ 
nego, sprecyzowania niedoli 
gań, podkreślenia pożyty^ 
nych osiągnięć — oto cel 1 
zadanie konferencji profeeo^ 
skich i konferencji młodzi^ 
wych. Oczekujemy równią 
przedyskutowania i ustaleni3 
nowych wytycznych organ#3 
cyjnych i programowych, kto; 
re winny jasno zarysowi 
dalszą drogę rozwojową n^ 
szych szkół artystycznych.

Międzyszkolne popisy artY* 
styczne, dyskusje na ich tle 1 
przeprowadzone wnioski, 
których dojdziemy, będą 
ły historyczne znaczenie 
rozwoju i osiągnięciach na; 
szej przyszłej socjalistycznej 
sztuki i kultury.

Oczy całego kraju są 
na nas zwrócone. Klasa robota 
nicza Polski, budująca w tro* 
dach, wyrzeczeniach i 
kiej pracy nową Polskę —; 
czeku je od nas, że potrafimy 
na odcinku artystycznym, 
odcinku budowy nowej kultu* 
ry, który staje się i stanie 
własnością całego narodu 
postawić jasny i mądry P*0” 
gram, że potrafimy progra^ 
ten do końca zrealizować.

Pozwolcie, że w uroczyste1 
chwali otwarcia tych donte' 
słych dla kultury obrad 
toczę słowa Głowy naszej0 
Państwa Ludowego, Prezydent 
ta R.P. Przewodniczącego 
skiej Zjednoczonej Partii 
botniczej Ob. Bolesława Bte* 
ruta:

„Jest nas 25 milionów 
laków, oddanych bezgrani*^' 
nie Polsce ludowej, OjczY^ 
nie naszejr krynicy naszyć 
natchnień i czynów. ZjednO' 
czeni wspólną ideą socja^1* 
zmu i wolą największego 
siłku, najwydatniejszej pracY' 
najbogatszego wkładu w dzie* 
lo walki’ o pełne wyzwól0* 
nie człowieka — stanowin^ 
niemałą siłę i jest dla nas spr3 
wą honoru i dumy narodowej' 
aby kroczyć w pierwszy0*1 
szeregach wielkiej armii 
jowników o postęp, o pokoJ' 
o wolną, rozumną, twórczy 
szczęśliwą przyszłość świata.

Od siebie składam profe^0* 
rom i młodzieży gorące ŹY* 
czenia osiągnięcia zamierać* 
nych celów.

Z kolei na mównicę ■wstąp1? 
wiceminister kultury i sztuk1 
to w. Sokorski. W przeszło 
dzinnym referacie dał on wu1* 
kliwą syntezę dotychczaS°* 
wych osiągnięć polskiej 
ki, wykazał jej braki i nie d^ 
ciągnięcia i nakreślił wyty02* 
ne jakimi odtąd — w wyni^11 
reformy szkolnictwa artysty^ 
nego — kierować się będz1.6 
polska sztuka, sztuka socjsl1* 
stycznego realizmu. (ObszerU0 
streszczenie referatu tow. 
ceministra Sokorskiego poda* 
my w jutrzejszym numerze)*
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Poszanowanie juwerennośń obu narodów
posławq polsko-radzieckich stosunków gospodarczych

przed kilku dniami Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego ogłosiła komunikat o wykonaniu pla. 

nu w trzecim kwartale br. Wynika z niego, że poziom 
naszej produkcji przemysłowej jest już przeciętnie o 60 
Proc, wyższy, aniżeli w roku 1938. Wzrosła produkcja rob 
na, poprawia się stan pogłowia, plany przewozów kolejo­
wych f samochodowych są wykonywane z nadwyżką. — 
Dzieje się to w czasach, gdy w krajach marshallowsklch 
Zachodniej Europy narasta kryzys gospodarczy i finanso­
wy, liczba bezrobotnych sięga wielu milionów ludzi, po­
tencjał przemysłowy pozostaje niewykorzystany.

Czemu przypisać fakt, że 
tek zniszczony kraj jak Pol* 
ska rozwija się gospodarczo, 
&dy kraje o wiele bogatsze 
i niezniszczone upadają? — 
test to wynik planowego roz* 
woju sił wytwórczych, wol­
nych od hamulców i prze­
szkód, właściwych ustrojowi 
kapitalistycznemu, wynik wy­
siłku polskich, mas pracują*
cych.

Nie 
hiowy 
gdyby

mogłoby jednakże być 
o planowym rozwoju 

nie pomoc Zw. Ra*
Reckiego- Dzięki tej porno® 
CV pojawiające się od czasu 

czasu trudności mają cha- 
r^kter przejściowy. Tzw. 
»Wąskie gardla‘« nie hamują 
całokształtu produkcji, klu­
czowe zakłady fabryczne ma- 
te zapewniony surowiec a 
Rozbudowa inwestycyjna mo* 

być prowadzona zgodnie 
z Planem- To Zw. Radziecki 
dostarcza nam niezbędnych 
surowców i maszyn, udziela 
Pomocy inwestycyjnej, tech- 
Ocznej i naukowej a równo® 
ciśnie otwiera przed nami 
Soroki rynek zbytu dla pró­
bkowanych przez nas towa­
rów.

Pierwszą umowę ze Zw. 
*tedzieckin zawarliśmy w 
^dzienniku 1944, kiedy 
^okszość kraju była jeszcze 
$°d okupacją. Wówczas za 
dostawy zapewniające wyży- 
^enie ludności i obsianie pól 

Ubelszczyzny niczego nie mo 
r ofiarować. Dostawy 
int ieckie były aktem bez- 
interesowanej, przyj aźnej,

raterskiej pomocy.
latach 1945, 1946 i 1947 

Steraliśmy umowy z rocz- 
Jterminem ważności. Te 

umowy to kolejny etap 
Woju stosunków gospodar- 

polsko-radzieckich. Za- 
one nam dostawy 

b°oza w Jości 500 tys. ton, 
cz których wydani bylibyśmy 
।a Pastwę głodu; dostawy ma- 

riału siewnego, bez którego

w latach 1945 i 46 nie można 
byłoby przeprowadzić zasie* 
wów na Ziemiach Zachod­
nich; zapewniły nam wresz* 
cie surowce i materiały po­
mocnicze dla przemysłu, bez 
których nie mogłoby być mo* 
wy n e tylko o rozwoju ale 
nawet o uruchomieniu prze* 
mysłu.

W tym okresie byliśmy już 
w stanie płacić za sprowadza­
ne towary. Naturalnie nie 
złotem i dolarami, ale wy­
tworami własnej produkcji. 
Do Zw, Radzieckiego ekspor* 
towaliśmy przede wszystkim 
węgiel i towary włókiennicze- 
W przemyśle włókienniczym 
stosuje się tzw- obrót uszla­
chetniający. Zw- < Radziecki 
dostarczał nam surowca, a 
Polska eksportuje część goto­
wej produkcji, w której tkwi 
już wartość pracy włóknia­
rza. Zarówno ceny towarów 
sprowadzanych jak wywożo* 
nych skalkulowane były we* 
dług cen obowiązujących na 
rynku światowym.

Ale — jak to kiedyś powie­
dział tow. Mnc — w bilansie 
gospodarczym polsko-radziec­
kim istnieje cały szereg pozy­
cji. których nie można pod­
ciągnąć pod żadną handlową 

. interpretację. Tu należy w 
pierwszych latach powojen­
nych pomoc w uruchomieni 
kolejnictwa, poczty i telegra­
fu w odbudowie radia, roz® 
minowaniu portów — bez cze­
go do dzisiaj nasz handel mor 
ski nie mógłby s ę rozwinąć, 
pomoc lekarska, sanitarna i 
wreszcie olbrzymiej wagi po­
moc techniczna.

Dzięki tej wielostronnej 
pomocy Polska mogła stanąć 
gospodarczo na nogach, roz* 
w'nąć produkcję, zapoczątko® 
wać planową gospodarkę za­
pewnić wzrost stopy życiowej 
masom pracującym. W stycz­
niu 1948 zawarta zostaje no­
wa umowa, już nie roczna, 
ale obowiązująca na lat pięć. 
Umowa ta przewiduje obroty 
handlowe — z wyłączeniem 
dostaw inwestycyjnych — na 
200 mil. doL rocznie. Na pod­
stawie tej umowy Zw. Ra­
dziecki pokrywa 62 proc- na® 
szego zapotrzebowania na 
bawełnę, całość zapotrzebo-

wania na antracyt i apatyty, 
80 proc, rudy manganowej, 35 
proc, rudy żelaznej 56 proc- 
produktów naftowych i do­
starcza wielu innych surow® 
ców. Na podstawie tej u- 
mowy otrzymujemy traktory, 
kombajny, nowoczesne obra­
biarki, cienkoprzędne wrze® 
ciona i szereg różnych ma­
szyn- Wzamian Polska eks­
portuje do Zw. Radzieckiego 
węgiel, cement, wyroby włó® 
kiennicze tabor kolejowy, 
niektóre produkty rolnicze 
i przemysłu rolnego.

Umowa ustaliła stałe ceny‘ 
towarów na cały okres 5-let- 
n\ uniezależniając w ten spo® 
sób gospodarkę polską od 
giełdowej gry rynków mono­
polistycznych i od prób na­
cisku ze strony imperialistów- 
U podstaw umowy leży zasa= 
da poszanowania wzajemnej
suwerenności
jak

gospodarczej,
najlepsze uzupełnianie

s ę gospodarcze z korżyścią 
dla obu stron.. Równocze* 
śnie z tą umową Polska i Zw 
Radziecki zawarły urnowe o. 
kredytowej dostawie dóbr! 
inwestycyjnych z ZSRR na 
sumę 450 mil. dolarów. Na 
tych dostawach już wykony® 
wanych opiera się nasz plan 
6detni.

Tak więc gdy „pomoc0 im® 
perialistów amerykańskich 
dla krajów marshallowskich 
jest w rzeczywistością likwi* 
dacją konkurencji przemysłu

J B.

Wystawa Książki Radzieckiej w Bibliotece Miejskiej przy ul. Armii Czerwonej w Poznaniu.

tych krajów dla przemysłu 
amerykańskiego, oznacza bez® 
roboc e i wyzysk kolonialny 
— Polska dzięki pomocy Zw. 
Radzieckiego zmienia swą 
strukturę z kraju rolniczego 
w kraj przemysłowo • rolni® 
czy buduje fundamenty so­
cjalizmu.

Organizacja partyjna w Gostyniu

do przeprowadzenia akcji skupu ziemniaków

Niedobrze się działo w kopalni „Kleofas" na Ślą- 
sku. W lipcu załoga wykonała tylko 95% planu. 
Niedociągnięcia wynikły z powodu nieusprawiedli­
wionej, częstej nieobecne ści przy pracy. Walkę z opu ; 
szczającymi pracę podjęta organizacja partyjna. Poza 
akcją uświadamiającą, umieszczono przed wejściem 
do kopalni dwie tablice: jedną „czarną44 z napisem: 
„C'rnicy — oto ci, co okradają Was, Wasze i swoje 
nicy, — oto ci, co okradają Was, Wasze i swoje 
rodziny44, na niej nazwiska „bumelantów44 i ilość 
opuszczonych dniówek. Na drugiej tablicy z napi­
sem: „Cześć współzawodnikom - bohaterom Polski 
Ludowej44 — nazwiska przodujących górników i ich 
tygodniowy zarobek. Po kilku dniach, krzywa wy­
kazująca ilość opuszczonych dniówek zaczęła spadać. 
Walkę wygrano. Podobny sposób zastosowała or­
ganizacja partyjną w Gostyniu przy organizowaniu 
akcji skupu ziemniaków. Zobaczmy jak ta akcja 
przebiegała i jakie dała wyniki w gromadach.

fi

owa wieżowca na placu Smoleńskim w Moskwie, Przy budo^ 
d°mu zastosowano dźwig konstrukcji laureata ragro- 

Malina, inż. Wielichowa. Jest to tzw. dźwig pełzający, który 
Kah^a w miarę postępu montażu na coraz wyższe pięt'0, 

dźwigowego wyposażona jest w mikrofon i głośnik.,

Organizacja partyjna w Go® 
styniu doceniła znaczenie 
sprawnego przeprowadzenia 
zaplanowanego skupu 1 500 ton
ziemniaków dostarczenia
ich dla .robotników w mia? 
etach. Na odprawach sekreta® 
rzy Komitetów Gminnych 
przeanalizowano cyfry planów 
skupu i wysokość produkcji w 
poszczególnych gminach. Dla 
zmobilizowania wszystkich to­
warzyszy wokół wykonania 
planu — zobowiązano ich do 
przodowania osobistym przy­
kładem,-Aby „puścić” całą ak­
cję w ruch trzeba było jakieś 
goś działającego skutecznie 
sposobu — czegoś co poru­
szyłoby wszystkie gromady, 
dało początek współzawodnic­
twu w odstawie ziemniaków.

Słuszna inicjatywa
Na zebraniu organizacji par® 

tyjnej w PZGS-ie tow. Ko­
ściuszko przedstawił plan, by 
do, akcji skupu wykorzystać 
doświadczenie górników z ko­
palni „Kleofas”. Pokazać pu= 
blicznie tych, którzy przodują 
w akcji dostawy ziemniaków 
i opieszałych, a niekiedy jak 
bogacze -wiejscy z Żychlewa 
wręcz wrogo do niej nastawię 
nych. Projekt zatwierdził Koi 
mitet Pow. PZPR. W ub. so­
botę we wszystkich gromadach 
rozlepiono plakaty, których 
treść układali aktywiści par® 
tyjni ZSCh i Rad Narodowych, 
a których treść brzmi:

Ogłoszenie
„Podaje się do publiczne]

wiadomości, że gmina Pępowo 
zobowiązana jest odstawić w 
terminie do 20 października 
br. 450 ton ziemniaków. Jak 
wynika z dotychczasowych do 
staw na terenie gm. Pępowo 
wywiązała się w 100% grom. 
Pasierby, składająca się z ma. 
ło j średniorolnych chłopów 
— dając dowód zrozumienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Gromada Pępowo do dnia 
dzisiejszego nie spełniła swe. 
go obowiązku, czego powodem 
są opieszali obywatele, rekru* 
tujący się z najbogatszych go. 
spodarzy. których nazwiska 
poniżej podajemy;

ob. (nazwisko skreślone — 
odstawił), ob. Stanisław Kraj* 
ka, ob. Kaczmarek...

Wyżej wymienieni chłopi 
dali dowód tego, że nie ro- 
zumieją potrzeb naszego ro­
botnika, górnika na Śląsku 
oraz inteligencji pracującej w 
miastach i większych ośrod® 
kach przemysłowych, podry. 
wając tym samym przyjaźń 
robotniczo*chłopską. Opiesza­
łych chłopów wzywa się do 
natychmiastowego wypełnię- 
nia obowiązku szczerego oby* 
watela Polski Ludowej.”

Pod ogłoszeniem następują 
podpisy przewodniczącego 
PRN i wójta gminy Pępowo.

W terenie
Zobaczmy jaki skutek w 

gromadach wywołało opubliko 
wanie nazwisk opieszałych. 
W gromadzie Zychlewo nie 
ma Podst. Organizacji Part. 
Realizacja planu skupu prze®

biega tam wolniej. Dobry 
przykład dał małorolny chłop, 
bezpartyjny, sołtys ob. Fran­
ciszek Krajka, który z dwu* 
hektarowego gospodarstwa od® 
stawił 13 ctr. ziemniaków. 
Przykład nie podziałał jednak 
na bogacza wiejskiego Jana 
Andrzejewskiego, posiadacza 
40*hektarowego gospodarstwa 
którego tegoroczne zbiory 
ziemniaków wyniosą około 
2 000 cetnarów. Andrzejewski 
twierdzi, że nic Gm. Spółdziel 
ni nie sprzeda, bo ziemniaki 
ma wszystkie nasienne. W 
Żychlewie wywieszono nazwi» 
ska dwóch Andrzejewskich i 
dwóch Łagodów, średnioroh 
nych chłopów. Łagodowie speł 
nili swój obowiązek — dostar* 
czyli ziemniaki. Andrzejewski 
czeka...

Zupełnie inny obraz zasta® 
jemy w maj. PGR Jeżewo. Ro« 
botnicy rolni na zebraniu 
Podst. Organizacji Part, zobo­
wiązali się do odstawy części 
ziemniaków ze swych robotni, 
czych działek do Gm. Spełdz 
ZSCh i wezwali do współza­
wodnictwa wszystkich robot, 
ników rolnych zespołu Żale 
sie.

W gromadzie Patyrzyca — 
partyjni i bezpartyjni chłopi 
— uchwalili: „W naszej gro­
madzie nie będzie opieszałych 
w odstawie, ziemniaków dla 
robotników — wszyscy wyko­
namy nasze zobowiązania. W 
naszej gromadzie nikt nie bę* 
dzie zwlekał.” Zaskoczony ta® 
ką postawą gromady bogacz 
Andrzejewski „zmiękł” i ru­
szył również do Gm. Spółdziel 
ni z ziemniakami. Ale pier= 
wszy przykład dał sołtys Lud® 
wik Klepczak, który nie ma* 
jąc na 4 ha własnych koni od? 
stawił ziemniaki końmi wyna* 
jętymi. Za nim poszli Stani­
sław Sworowski. Katarzyna 
Rzepka i inni. Plakat, jak su® 
mienie gromady, wisi czysty 
— Odstawa przebiega pomy­
ślnie.

— widocznym staje się dla 
wszystkich, że jest on zakałą 
i parszywą owcą w groma* 
dzie.

W innych 
szali — jak

gromadach opie^
opowiadają nam 

chłopi, którzy odstawili ziem®
niaki — oburzali się, że ich 
„powieszono” i ci. którzy za® 
niedbali odstawę — przyspie® 
szyli jej wykonanie. Uwaga 
mało i średniorolnych chłopów 
w gromadzie zwraca się na 
„takiego”, któremu zawdzię- 
czają niewykonanie planu. 
Odwracają się od niego ucz® 
ciwi chłopi i wtedy bogacz 
wiejski czuje się osamotniony

Org. partyjna czuwa
Organizacja partyjna daje 

sobie z tym radę, Np. w Kro* 
bii sekretarz Komitetu Gmin* 
nego PZPR tow. Bzdęga i wójt, 
b. robotnik rolny, tow. Sadów 
ski czuwają nad przebiegiem 
akcji skupu — już dzisiaj od­
stawiono w gminie 8O°/o zapla# 
nowanej ilości ziemniaków. 
Zle jest w samej Krobii, gdzie 
burmistrz zlecił dopilnowanie 
akcji skupu ziemniaków refe­
rentowi, ten odłożył ją ze ®po 
kojem do akt, uzasadniając 
to.,, „przecież ja nie będę za 
ziemniakami chodził”. Odstawa 
szwankuje, a Organizacja par* 
tyjna w mieście nie zaintere® 
sowała się zupełnie tą spra­
wą. Jeszcze w Pępowie, kiedy 
aktyw partyjny i samopomo­
cowy organizuje zebrania gro­
madzkie w sprawie skupu 
ziemniaków, pracownik Gm. 
Spółdzielni — Olejniczak woli 
grać sobie w bilard. Są to jed­
nak niedociągnięcia, które o* 
stro i szybko usuwa Gminny 
Komitet PZPR.

Osiągnięciem organizacji 
partyjnej w powiecie Gostyń 
jest to, że potrafiła „rozkrę. 
dć akcję”, pokazać publicznie 
po raz pierwszy opieszałych 
i opornych. Wykazać jasno 
kto pracuje dla swojej rodziny 
i dla Państwa, a kto czeka na 
spekulacje... Rezultaty nie da­
ły na siebie długo czekać. Już 
dzisiaj pow, Gostyń wykonał 
85% planu skupu, Przewiduje 
się, że do wtorku plan będzie 
wykonany w 100%. Gromady 
Pasierby i Posadowo ukończy­
ły już odstawę — gromada 
Sułkowice wykonała już 110% 
planu.

Mało f średniorolni chłopi 2 
pow. gostyńskiego żądają, by 
przy spłatach podatku grun­
towego i FOR®u, akcji kontrak 
tacji — wszędzie tam, gdzie 
daje się dowód wypełnienia 
obywatelskiego obowiązku — 
ogłaszać nazwiska opieszałych.

Uczciwi chłopi z pow. go* 
styńskiego, dający klasie ro­
botniczej w zamian za towary, 
maszyny, nawozy — plony 
swej pracy, poszli ku so­
juszowi robotniczo-chłopskie­
mu drogą wskazaną im przez
Partię. Maciej Gryfin
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Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej jest okresem nie tylko wzmożonej aktywno­
ści wszystkich kół i zarządów TPPR, ale stawia 
równocześnie obowiązek dokładniejszego zanalizo­
wania metod pracy stosowanych na tym odcinku 
społecznej działalności. Z zadowoleniem stwierdzić 
trzeba, że do przeszłości należy już czas, w którym 
praca wielu kół ograniczała się do odbywania uro­
czystych akademii, według szablonowego na ogół 
wzoru. Szereg kół TPPR przeszło na pracę obli­
czoną nie tylko na doraźny efekt, ale podjęło się 
wykonania zadań, które wymagają dłuższych wy­
siłków całego koła.

Coraz częściej w miejsce 
doraźnie organizowanej aka­
demii koła TPPR podejmują 
się urządzania wieczorów po­
święconych wykonaniu pie­
śni i tańców radzieckich oraz 
inscenizacji ciekawych obraz­
ków scenicznych. Praca nad 
przygotowaniem takiego wie­
czoru zespala członków dane­
go koła we wspólnym wysił­
ku, ułatwia gruntowniej sze 
zapoznanie się z pewnym od­
cinkiem radzieckiego życia

O/1OIO
Program audycji radiowych

na wtorek dnia 25. 16. 1949 r.
5.15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6.45 
Dziennik poranny;‘7.10 Muzyka 
rozrywk.; 8.15 Wszechnica radio 
wa; 8.35 Muzyka rozrywk.; 12.04 
Dziennik; 12.23 Muzyka popular 
na; 14.15 Muzyka baletowa Pio­
tra Czajkowskiego; 14.40 Kronika 
Poznania w opr. mgr. St. Kro­
kowskiego; 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych; 15.30 
„Sambo ~ mój czarny brat" -= 
słuchowisko dla dzieci; 16.00 
Dziennik; 16.45 „Poznajemy przo 
downików pracy"; 17.00 Muzyka 
rozrywkowa; 17.45 Z frontu bry­
gad SP.; 18 00 Z kraju i ze świa 
ta; 18.^6 Wszechnica radiowa; 
19.15 „W rytmie tanecznym"; 
20.00 Dziennik; 20.40 Montaż 
dźwiękowy z Międzyszkolnych 
Popisów Artystycznych; 21.00 
Koncert symfoniczny; 21.40 Po- 
znański dziennik wieczorny; 
21.50 „Wielkopolska buduje"; 
22.36 „Żelazny potok" — powieść 
Serafinowicza; 23.00 Ostatnie wla
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kulturalnego i stwarza wa­
runki do rzeczywistego wzmóc 
nienia więzów przyjaźni po- 
między obu narodami. Na
tym odcinku niezmiernie in­
teresująco przedstawia się 
konkurs jaki odbywa się w 
tej chwili pomiędzy zespoła­
mi ludowymi naszego woje­
wództwa na najlepsze wyko­
nanie inscenizacji radzieckiej 
sztuki i pieśni. Jako reżyse­
rowie tych zespołów stanęli 
do pracy zarówno nauczycie­
le wiejscy, jak i pracownicy 
spółdzielni, listonosze, chłopi 
Wyróżnione zespoły mają na­
stępnie przybyć na reprezen­
tacyjny występ do Poznania,

Innym rodzajem pracy, 
który zasługuje na szczególną 
uwagę jest redagowanie ga­
zetek ściennych poświęconych 
tematyce radzieckiej. Zorga­
nizowany w okresie Miesiąca 
przez Służbę Ochrony Kolei 
konkurs gazetek ściennych 
przyniósł w dorobku szereg 
egzemplarzy takich gazetek, 
które ocenić można pozytyw­
nie zarówno pod względem 
barwnej i starannej szaty ze­
wnętrznej jak i doboru tre­
ści. Spośród innych wybija 
się na czoło gazetka „Echo 
Kolejowca“ Rej. I SKP Nr 4 
poświęcona braterstwu bron; 
żołnierza radzieckiego i pol­
skiego oraz „Słowo SOK- 
isty“ z rejonu SKP Gniezno, 
ilustrujące pomoc radzieckie­

go przemysłu przy odbudo­
wie Warszawy.

Niestety, szereg ciekawych 
i pożytecznych form pracy 
nad pogłębieniem przyjaźni 
polsko radzieckiej nie zostało 
dotychczas w sposób należyty 
wykorzystanych. Np. zbyt 
mało podjęto inicjatywy, aby 
wyrażaną często w zespołach 
fabrycznych chęć nawiązania 
korespondencji z robotnikami 
radzieckimi wprowadzić w 
czyn. Z drugiej strony pra­
cownicy budowlani SPB, któ­
rzy jako pierwsi zgłosili go­
towość nawiązania stałej ko­
respondencji z radzieckimi 
towarzyszami pracy, dotych­
czas nie otrzymali oczekiwa­
nych adresów.

Również niedostatecznie 
przedstawia się sprawa po­
pularyzacji książki radziec­
kiej. W okresie Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni* zorgani­
zowano co prawda seereg 
punktów doraźnej sprzedaży 
książek ale ilość ich jest nie­
wystarczająca. Mało chwaleb­
nym jest również fakt, że w 
wypożyczalni książek radziec­
kich prowadzonej przez za­
rząd grodzki TPPR do dzi­
siaj nie ma... katalogu i wy­
pożyczający zmuszeni są zdać 
się na „dobry gust“ i inicja­
tywę bibliotekarki, która 
książki dobiera czytelnikom 
sama.

Poważną bolączką jest rów­
nież fakt, że TPPR nie posia­
da w Poznaniu do dzisiaj lo­
kali klubowych, w których 
koncentrowałoby się 
świetlicowe członków.

Wielka rozmaitość
pracy, jaką zanotować 

życie

form 
może-

my podczas trwającego obec­
nie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni wskazuje wyraźnie, 
że koła TPPR nie ustają w 
twórczych poszukiwaniach 
nad znalezieniem właściwych 
metod swej działalności. Tym 
czujniej, jednak trzeba noto­
wać wszelkie braki i niedo­
ciągnięcia. (ep) 

siąca odbyła się uroczysta 
inauguracja roku akademic­
kiego w Szkole Głównej Pla­
nowania i Statystyki w War­
szawie. Uczelnia ta powstała 
w miejsce dawnej Szkoły 
Głównej Handlowej. Wraz, ze 
zmianą nazwy uczelni zmie­
nił się zasadniczo jej charak­
ter i założenia programowe

W okresie międzywojen­
nym S. G. H. kształciła rok 
rocznie setki kierowników 
kapitalistycznych przedsię­
biorstw oraz pracowników 
kapitalistycznego aparatu pań 
stwowego. Kształciły się w 
niej przede wszystkim dzieci 
kupców i fabrykantów, mło­
dzież klas posiadających. Po 
wojnie w Polsce Ludowej 
charakter jej uległ pewnym 
przeobrażeniom. Program jej

nansowego

2

1

swej istociew niewielkim
zmianom.

W ustroju demokracji lu­
dowej czy socjalizmu uczel­
nia typu ekonomicznego 
kształcić ma nie kupca, nie 
fabrykanta, lecz kierownika 
przedsiębiorstwa socjalistycz­
nego, planistę, finansistę, e- 
konomistę, pracujących dla 
rcewoju gospodarki socjali- 
stycznej.

Już za 
S. G. P. i 
statystycy,

trzy lata mury 
S. opuszczą nowi 
planiści, finansi­

ści, na których czekają za­
kłady pracy, centrale i zjed- 
noazenia przemysłowe, Pań­
stwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego.

Szkoła posiada cztery wy­
działy: planowania, przemy­
słu, planowania handlu, pla-
.......... u -. .

Przemysłu Odzieżowego
HURTOWNIA REJOHOWAK1661

w Poznaniu, ul. św. Marcina nr 70
Telefony nr 521-48 =s 521-49 521-50
Konto: N. B, P. Oddział w Poznaniu nr 2246

Poleca K 1660

0DZE2 OCHRONNĄ I ROBOCZĄ

referentów planowania 
finansowego

referenta finansowego

księgowych bilansistów.

Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców 

z odp. udz. w Poznaniu 

zatrudni natychmiast 
1 kier. ref. planowania fi-

Powszechną Spółdzielnia Spo- 
iywt<w .Jedność*' z odp. udz. 
w Gostyniu, ul. iw. Ducha 58 

poszukuje 

ksiegowego-biiansisle 

kierownika (tzkę) kanieM 
ze znajomoScią zagadnień 
współzawodnictwa pracy.

zakładom przemysłowym, przedsię­
biorstwom państw., spółdzielczym 
i prywatnym, urzędom i instytucjom

Uposażenie wg siatki 
płac pracowników spół­
dzielczych. Podanie wraz 
z życiorysem należy skła­
dać osobiście w Biurze 
Kadr P. S. S., ul. Armii 
Czerwonej 12 —pokój 108.

KONiE na rzeź 
kupuje 

Stanisław Gałkowski 
Poznań, ulica Zamkowa 7

Rutynowąny księgowy- 
bilainsiista — natychmiast 
potib^bny. Przewidywa­
ny jako członek Zarządu. 
Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców „Zgoda" «— 
Konin. 1675g

Centrala Handlowa

ubrania robocze 
kombinezony 
iłaszcze ochronne dam. im 

styki. Specjalizacja więc za­
czyna się od samego począt­
ku studiów, a na ostatnim 
roku student może obrać so­
bie jeszcze węższy kierunek 
specjalizacji stosownie do 
swoich zainteresowań.

Obok działalności pedago 
gicznej Szkoła prowadzić bę­
dzie działalność naukową. 2 
czasem stanie się poważnym 
ośrodkiem badań ekonomicz­
nych. Zarówno badania na­
ukowe jak i studia muszą 
być i będą powiązane ściśle 
z praktyką, muszą śledzić za 
nieustannym rozwojem na­
szego życia gospodarczego.

Szkoła Główna Planowania 
i Statystyki jest uczelnią no­
wego typu, kształcącą fachów 
ców dla nowego typu naszej 
gospodarki narodowej. K. N*

ubrania watowane 
płaszcze lekarskie 
fartuchy ochr, i t. d.

Mecz 2 teamów 
w Warszawie

Z okazji pobytu na obozie 
w Warszawie czołowych pię­
ściarzy polskich, odbyły się tu 
wczoraj zawody dwóch tea­
mów, które dały następujące 
wyniki:

W muszej — mistrz Europy 
Kasperczak zwyciężył po wy­
równanej walce nieznacznie 
na punkty Mikołajeżewskiego; 
w drugiej parze tej wagi Wo* 
żniak zremisował z Kargierem 
W piórkówej — Fankę wy punk 
tował Scigałę; w lekkiej — 
Piotrowski pokonał na punk­
ty Żurawskiego; w półśredniej 
*— Sznajder zremisował z 
Kwiatkowskim; w średniej — 
Wilczek wypunktował Zagórz 
skiego, Grzelak wygrał z Fli« 
sikowskim.

W pierwszych

mistrzem Polski

indywiduaL
nych mistrzostwach polski na 
żużlu, rozegranych wobec 15

Slawczyh znowu 10,6
W korespondencyjnych za­

wodach lekkoatletycznych 
Śtud W- Fiz. U. P., lozegra* 
nycfa wczoraj na boisku Woj. 
Ośr KF przy niesprzyjają* 
cych warunkach atmosferycz* 
nych. z wyników na uwagę 
zasługują jedynie: 10,6 sek. 
Stawczyka w biegu na 100 m, 
czym wyrównał znowu rekord 
Polski. 53,82 m Jąrzyńskiego 
w rzucie oszczepem oraz Lesz- 
ne ówny 4,96 m w skoku w 
dal.

tys. widzów w dniu wczoraj­
szym vr Lesznie zwyciężył 
miejscowy zawodnik Smoczyk, 
wygrywając wszystkie biegi i 
uzyskując 16 pkt. W jednym
z biegów Smoczyk 
nowy rekord toru 
czas 1:23,7.

Dalsze miejsce 
Zendrowski (Skra
pktM 3) 
pkt., 4) 
13 pkt., 
wo) 11 
Olimpia

ustanowił 
uzyskując

zajęli: 
W«wa)

Paluch (Pol. Byt.)

2)
15
14

Rataj (Stal Ostrowo) 
5) Szpitalniak (Ostro* 
pkt., 6) Wajdrowski 
Gd.) 10 pkt.

Kołeczek i Strzałkowski 
legli kontuzjom.

Mistrzostwa,

ue

„ZWIĄZKOWIEC" (Szamotuły) - 
KS „GWARDIA" (Gorzów) 8:8

strzeleckie
Gujurdii**

Zjednoczen e [oergslnzus Okresn Ppznarskiero 
poszukuje nałychnrasf 

do Centrali w Poznaniu 

stenoty pastel 
i maszynistek 
Zgłosz. z życiorysem i odpisami świadeciw 
należy kierować do Oddziału Personalnego 
w Poznaniu, ulica Rzeczypospolitej 5, I Pth

Znak akt. V. K. 17/49.

Sąd Okręgowy w Gorzowie, Wydział Zamiejscowy 
w Trzciance postanowił na zasadzie art. 7 § 2 dekre­
tu z dnia 28. 6. 1946 r. wszcząć postępowanie karne 
przeciwko nieznanym z miejsca pobytu:

1. Elżbieta Plosiekc. Stefana, ostatnio zamieszkałej 
w Kaczorach pow. chodzieskiego — V. K. 17'49,

2. Idzie Knopińsktej c. Marciana. ostaniu zamie­
szkałej w Chodzieży — V. K. 19'49,

3. Pawłowi Wegeng s. Augusta, ostatnio zamiesz­

4.

5.

kałemu w Strzelęcinle pow. chodzieskiego — 
V. K. 38/49,
Chrystianowi Steinke «. Fryderyka, ostatnio za­
mieszkałemu w Margoninie pow, chodzieskiego 
— V. K. 40/49, 
Wilhelmowi Halwahs s. Wilhelma ostatnio za­
mieszkałemu w Ujściu pow. chodzieskiego — 
V. K. m9,

Licytacja
Dnia 2S października 1949 o godz. 15 odbędzie 6^ 

licytacja w Poznaniu-Starołęka Romana Maya nr 1 
jednego traktora marki Kat.omr-g oszacowanego 
sumę 450.000,-- zł. — Traktor należy do ob. zamiesi*'
przy ul. Grochowe Łąki. 
K1674 Komornik Rewiru I

Włosie kupuje Marian Celler, 
wytwórnia szczotek. Poznań. 
Zielona 5 (przy placu Bernar­
dyńskim). K 1681

J. Szymański i Ska, Wytwćrn
Wód Mineralnych. Hurtowo^ 
Piw Rozlewnia Octu. Szaro0 
tu/y. Rynek 21. tel. 409.__

Sprzedam parcelę pod
Ostrów, ul. Reymonta. Wia°°; 
mość; Prasa’. Ostrów’. G

Dziurkarką męską, damską ca. 
ły automat, kupi Dom Handlo­
wy. Kraków. Floriańska 9.

Gminna Spółdzielnia

MIMIK cum"
w Cybince

z odpowiedzialnością udziałami

Spotkanie powyższych dru­
żyn o mistrzostwo klasy A, 
rozegrane w Szamotułach za­
kończyło się wynikiem remi 
sowym 8:8. Wskutek niesta­
wienia się dwóch zawodników 
Związkowca na ringu, goście 
zdobyli 4 punkty wałkowe 
rem. Najlepszy z Gwardii — 
Sucharski w muszej, u miej­
scowych — Balcerczyk w ko 
guciej i Stachowiak w lek­
kiej, których zwycięstwa by 
ły bezapelacyjne. W ringu sę 
^ziował Z. Misiorny. 
^“Wynik walk: to. musza — 
Sucharski (G) wygrywa w 3 
starciu przez poddanie' się 
Balcerczyka (Z), w. kogucia — 
Woźniak (G) poddaje się w 
2 starciu Marianowi Balcer 
czykowi (Z), w. piórkowa — 
Laskowski (G) zdobywa punk 
ty walkowerem z braku prze­
ciwnika, w. lekka — po ład-

nej i żywo prowadzonej wal­
ce, Stachowiak (Z) bije zde­
cydowanie w drugiej rundzie 
Cieślińskiego (G), w. półśred* 
nia — Włoch H. (Z) nie sta­
wił się na ringu, oddając 
punkty Cisło wskiemu (G). 
w. średnia — Krause (Z) w 
spotkaniu z Kubalą (G), gó­
rował nad przeciwnikiem, lecz 
jak zwykle walczył nie czy­
sto i przegrał przez dyskwa­
lifikację, w. półciężka — Tu­
rek (Z) wskutek niedowagi 
Tomalaka (G) uzyskał punkty 
walkowerem, w. ciężka — Ją- 
drzyk (Z) walcząc z Radejem 
(G) zmusił go do poddania 
się w 2 starciu. W walce nad­
programowej, w wadze pa­
pierowej spotkali się zawod­
nicy Związkowca: Szukała i 
Bengsz. Ten ostatni przegrał 
walkę w 3 starciu.

Wojewódzkie Mistrzostwa strze­
leckie „Gwardii" odbyły się na 

ul. Swlerczew-strzelnicy przy 
skiego

Na uroczystość 
dów przybyli.

otwarcia zawo- 
przedstawiciele

Partii z I sekr. Kom. Miejskiego 
PZPR Tow. Piotrowiczem, Zarzą­
dem Wojew. Gwardii, 1 Dyr. W. U. 
K. F, mjr Janiokim na czele.

Zawody otworzył prezes Zarzą­
du Woj ZS „Gwardia" płk. J. 
Mrozek, kończąc swe przemówie­
nie hasłem „Uczmy się strzelać 
w obronie pokoju".

W zawodach wzięło udział 121 
strzelców.

, W wyniku zawodów 1 miejsce 
w konkurencji T. T zdobył Wi­
cher (Gw. Pozn.). 2. Ziobro (Gw. 
Pozn.)^ 1 miejsce K. B. zdobył 
Skotarćzyk (Gw. Piła) uzyskując 
47 pkt. na 50 możliwych) przed 
Konieczką (Gw. Żnin) który u- 
zyskał 46 pkt. 1 miejsce w kate­
gorii P. P. Sz. zdobył Kranz, II 
miejsce Zientek obaj Gw. Po­
znań.

Po rozdaniu nagród przez pre­
zesa płk. Mrożka odbył się wspól­
ny obiad żołnierski.

6. Alfonsowi Vogtsberger, ostatnio zamieszkałemu 
w Budzyniu pow. chodziskiego — V K. 63/49,

7. Adolfowi Kanke s. Andrzeja, ostatnio zamiesz­
kałemu w Walkowicach pow. czarnkowskiego — 
V. K. 64/49,

8. Antoniemu Palenda s. Nikodem-i. ostatnio za­
mieszkałemu w Węglewie pow. chodzieskiego — 
V. K. 69/49,

9. Małgorzacie Nowakowskiej c. Agatona. ostatnio 
zamieszkałej w Szamocinie pow. chodzieskiego 
— V. K. 71/49,

16. Stanisławie Maciejewskiej c. Antoniego i Helenie 
Maciejewskiej c. Franciszka, ostatnio zamieszka­
łym w Chodzieży — V. K. 144/49.

oskarżonych o zbrodnię z art. 1 $ 1 dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r. o odstępstwo od narodowości polskiej — 
w nieobecności wyżej wymienionych oskarżonych, 
o Ile w ciągu 60 dni od daty ogłoszenia niniejszego 
postanowienia nie będzie ujawnione Sądowi ich miej­
sce pobytu.

Trzcianka, dnia 20 października 1949 r.

Ml Ml. Pi ra. Wow 
Poznań 

zawiadamia o otwarciu 

sklepu detalicznego nr 3 
przy ulicy Szkolnej nr 3 

Polecamy bogaty asortyment 
artykułów branży metalowej

Ostrów. G 1667

Zagubiono kartę rejestracyjną 
Maria Mroźak. Psary, powiat

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU. Zygmunt Jurek Cegs\ 
pow. Ostrów. G 1665

Zagubiono kartę ewakuacyjną, 
wystawianą Kobrzyn. akt nada, 
nia ziemi protokół przyjęcia 
ziemi, dowód osobisty. Jan 
Hnatkiewicz Rymczrn. gmina 
Raszków, pow. Ostrów. 1678g

Zagubiono tymczasowe za 
świadczenie tożsamości, ze­
zwolenie zamieszkania nad 
granicą odcinek zameldowa­
nia, zaświadczenie pracy — 
Pieńsk. Roman Władysław Cie­
pielowski Pieńsk, pow. Zgo-

1680g

Zagubiono dowód osohi^; 
kartę rejestracyjną RKU.
sław Grzyb. Gostyczyna.^^

Zagubiono zaświadczenie 
misji rejestracyjnej SP.
Świadczenie rejestracji P05:' 
rowej 1929. wydane w Ja*'? 
rzy na nazwisko Roman 
sław Ciepielewski Pieńsk. P0' 
wiat Zgorzelec. J686W

Zagubiono legitymację 
wą nr 1722. wystawiony 7. 
1949 przez Dyrekcję Las° 
Państwowych Poznań, na 
zwisko Florian Karasek. „ dzież.167^

Zagubiono portfel z dokumefl' 
tami wraz gotówka nazwij* 
Władysława Krawczyk.
ul. Partyzancka 23. G l6'

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI
Poznań, ul Kantaka 8/9 Konto PKO. Poznać 
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Usprawnienie rozdziać mleka dh robotników
W Zielonej Górze należy przeprowadzić jak najszybciej

Mociiigiiięcia i aKdi uoMacil
trzody chlewnej w Gorzowie

Zaopatrywanie mleko ma 
tek karmiących i dziatwy 
szkolnej oraz przedszkolnej, 
fodzin naszych pracowników 
3est częśdią składową zasiłku 
^zimnego wypłacanego przez 
ubezpieczalnię Społeczną.

Ubezpieczalnia Społeczna 
Wydaje nam w tym celu od- 
PoWiednie talony, każdy war­
tości 7 litrów mleka, reali­
zowane w punktach sprzeda-, 
2y mleka Spółdzielni Mleczar- 
s*o-Jajczarskiej. Tak eh 
Punktów mamy w Zielonej 
^órze 3 a oprócz tego roz­
dział mleka zlecono 4 skle­
pom prywatnym ii Tow. Przy- 
teciół Żołnierza.

BRAK BUTELEK DO 
MLEKA

Siennie rozprowadza s'ę 
Jy Zielonej Górze około 5000 
litrów mleka pasteuryzowane 
go. Zamiast rozlewać mleko 

konewki:, słoiki i różnego 
fodzaju naczynia wprowadzo 
Do wypróbowany gdzlie in- 

sposób sprzedawania

wtorek 25 paźdz. 1949 roku 
^yspina — Sambora 

utro 'Iroda 25 paźdz. 1949 roku 
^Werysta — Lutosława

adres redakcji
I ADMINISTRACJI 

UL. HAWELANSKA 
TEL. 855 

lVażniejsze nry telefonów:

Pożarna — alarmowy 800 
rplicja Obywatelska 555 i 66 
£°mitet Miejski PZPR — 623 
^omitet Pow. PZPR — 509 
fretka Pogotowia PCK 900 
JzPitai Miejski 562 
pogotowie nocne PCK 992 
vPteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr. 4a — 900

apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 20—830 
Pteka Ubezpieczalni Społecz- 
neJ> ul. Drzymały nr. 44-330

$Mp-owcy UPORZĄDKOWALI 
groby Żołnierzy

RADZIECKICH
.16& osobowa grupa ZMP-oW- 

gorzowskich wzięła udział 
łvAUOrżądkowaniu grobów poleg- 

bohaterów radzieckich, na 
gnentarzu przy ul. Walczaka.

^l^ki dobrze zorganizowanej 
d ^cy zdołali oni uporządkować 

część cmentarza.
ŻEBRANIE ligi kobiet 

.31 km. o godz. 18 w lo- 
tow-Ligi Kofc>1‘et przy ul. Pocz- 
bra j1 odbędzie się miesięczne ze 
b ^hie członkiń. W prograinie 
st;ewidziana jest część arty- 

yczna, która nastąpi po omó- 
Ieniu spraw ogólnych.
Zakończenie kursów 

męzow zaufania
19 km. zakończony został 

cńx ramiesięczny kurs dla rad- 
farr Okładowych 1 mężów zau 
dn??? przy Zw’ Zaw- ?rac Bu~ 
źna • ych- Na kursie wykładali 
ohani działacze związkowi ob.

TJznańska, Gabrysiak i 
cJyręczenia świadectwa 25 słu- 
ku^CZOrn dokonała kierowniczka 

rsu ob. Gabrysiakowa.
$EbRanie z w. z a w. prac. 

P. i T.
szv^a 59 km o godz. 10 w pierw 
dru 4 terminie i o godz. 10,30 w 

terminie w świetlicy Zw 
Prae- Poezty i Telekomuni 

be 1 odbędzie się roczne, ogól- 
p żebranie członków Związku 

zebrania przewiduje
1 ^?.Or nowych władz Związku 

legatów na Zjazd Okręgowy.
Miłe złego początki 

ha Uh^cjonariusz MO zatrzymał 
w Gorzowie nieletnią 

te Adamską, zam* w Gorzo- 
do^u1- Krzywoustego 16, która 
szen4nala kradzieży 1500 zł z kie 
^ledUCZyniące^ zakupy kobiety, 
te? „■ .° wykazało, że Adamska 
krari .jednokrotnie dokonywała 
i leży kieszonkowych w PDT 
d?iLrynku. Dziwnym jest, że ro 
Wali ftetewczynkl nie intereso- 
teądzS1$ posiada ona pie-

- ..Polonia"
J Panowie F“

_ „Capitol“ 
kiecka Ukraina"

KR>P0tkanie na Łabie" 

, “ „Polonia"
ński tabor"

stare — „Jutrzenka** 
2 Kronsztadtu"^2:YR2ecz _ MSwit" 

czarnych"^bice ,łPiastM 
s^f^cza"

.fc^LCE KRAJEŃSKIE 

-XK ~ hI ech" TR>nWie 1 Szieci“ 
. Za 1ANKA — „Corso"

W|TNlclml PÓjdą lnł“
A „Kometa" 

bl^Ą Oczęta z baletu" 
».tru 7” »»Zorza"

Ca graniczna4* 

mleka już rozlanego w bu­
telkach uszczelnionych pa­
pierowym krążkiem. Oprócz 
wysokich zalet higienicznych
tego sposobu sprzedaży ma\ Wiednia, a jeśli! dotychczas
on jeszcze tą dobrą stronę, że 
usprawnią w znacznym stop­
niu rozdział przez szybkie ob 
służenie. Jedynym warunkiem 
jest tu nabycie przez konsu­
menta na własność tylu bu­
telek ile wynosi dzfenne jego 
spożycie. Butelek takich mle­
czarnia sprowadziła 6500 
sztuk i 2000 sprzedała konsu­
mentom w cenie po 60 zł za 
sztukę.

Gospodyni przychodzi! do 
punktu stawia swoją pustą bu 
telikę na stole otrzymuje ’!nną 
już napełnioną i odchodzi.

Szerszy ogół konsumentów 
nie został jednakże zaopatrzo 
ny w te butelki i dlatego 
trac/i się cenny czas na prze­
lewanie mleka do naczynia 
czy konewki.

SPRAWNIEJ i UPRZEJMIEJ
Weźmy punkt rozdzału 

przy uL Pionierskiej.
Przed godziną 7 rano „ogo­

nek" rośnie przed punktem 
rozdziału mleka* 2 środki tran 
sportowe zanim rozwiozą mle 
ko do wszystk^ch punktów, 
zładują i dopełnią formalno­
ści wybija godzina 7,30.

Mleko przeznaczone jest nie 
tylko dla niemowląt ale i dla 
dzieci szkolnych. Matka stoi 
w ogonku i denerwuje sTę, że 
kolejka bardzo wolno posu­
wa się naprzód. Tam w domu 
czekają za tym mlekiem 
przed wyjściem do szkoły. 
Zaspana jeszcze sprzedawacz 
ka , obrzuca nieprzyjemnym 
spojrzeń:em stojące spokojnie 
gosnodyn e. a potem jak na 
złość guzdra się przy wygna­
niu z talonu odpowiedniej i. 
lości numerków.

Były już dnie, że sprzeda- 
waczka z pedanter ą obc nała 
numerki: równo, równiuteńko 
i powoli... a przecież po godzi 
nie 8 ma tyle czasu, że za- 
zwyczaj ziewa podparta na 
obu łokciach. Gdy zwróc ć 
uwagę, że możnaby szybciej 
wówczas lecą gromy li moc­
ne argumenty, że ona 
tylko dwie ręce".

DLACZEGO SĄ 
OGRANICZENIA

,ma

Prawdą jest, że długotrwa­
ła posucha spowodowała w 
naszym powiecie spadek pro­
dukcji mleka, ale potrzebną 
nam dlość otrzymujemy z 
przerzutów. Mleka nie brak! 
Zdarza ś ę tylko, że nadcho­
dzi ono z opóźnieniem. W 
związku z tym wprowadzono 
sprzedaż mleka codziennie 2 
razy jest drugi raz o go­
dzinie 11.

Ze jporiu

Piękne zawody motorowe
ZORGANIZOWAŁA „GWARDIA" GORZOWSKA

Pojedynek Stercie, z Kurkiem
Po wypuszczeniu wyścigu I 

kolarskiego sprzed gmachu 
K. M. PZPR, gorzowianie u* 
dali się do parku sportowego 
„Gwardii”, gdzie czekały na 
nich aż trzy imprezy sporto­
we. Pokazowy mecz hokeja 
na trawie pomiędzy SKS „Chro 
bry” Gniezno i „Włóknia­
rzem • Lechia” (Poznań), wy* 
ścigi motorowe na żużlu j fi* 
nisz wyścigu kolarskiego,

Mecz hokeja minął bez 
szczególnych wrażeń. ‘Publicz­
ność sportowa Gorzowa, nie* 
znająca reguł qry. niewiele 
wiedziała o co chodzi na bo= 
isku. mimo doskonałych ińfoi* 
macji prof. Staniszewskiego 
który objaśniając przebieg gry 
przez megafon, starał się za­
interesować nią widzów. Poza 
tym boisko nasze ma za wiele 
piasku a za mało trawy, dzię­
ki czemu sytuacie podbram­
kowe zamieniały się we wza* 
jemńe obsypywanie się pia­
skiem przesz graczy.

Trybuny ożywiły się dopie* 
ro, gdy spiker zapowiedział 
defiladę żużlowców. „Gwar* 
dla” krotoszyńska, mistrz okrę 
gu, przyjechała w najlepszym 
swym składzie: K. Kurek, Z. 
Garyantasiewicz i Z. Nowacki, 
„Gwardia” gorzowska wysta*

Dlatego do godziny 8 rano 
rozdziela się po litrze na oso­
bę, a resztę po godzinie 11.
Jest to ,pora bardzo nieodpo- 

kobiety rzeczywiście przycho­
dziły o tej godzinie po mleko 
to czyniły to z<niechęcią i nie 
zadowoleniem.

Kierownik mleczami ob. Ba 
siński zapowiedział, że w naj 
bliższym czasie po wytworze­
niu jednodziennego zapasu, 
mleko rozdzielane będzie tyl­
ko raz dziennie i każdy otrzy 
ma je w życzonej (ilości.

PIEKNE POLE DO 
DZIAŁANIA.

Młoda jeszcze organizacja 
partyjna przy mleczarń ma 
tu niezwykle piękne pole do 
działania. Tow. Łakomczyk

PPB w Gorzowie wykonało roczny plan
Dziękf współzawodnictwu 

pracy, w którym bierze u- 
dział 70 proc, załogi gorzow­
skiego PPB, stwierdzono na 

^zebraniu ogólnym, że plan 
oszczędnościowy na rok 1949 
został przekroczony o 37 proc. 
Poza wsip ółza wodnict wem
ważnym czynnkiem, który 
przyczynił s ę do przekrocze­
nia przedterminowego rocz­
nego planu „O" było racjona­
lizatorstwo pracy, dając duże 
oszczędności materiałowe iw 
robociźnie.

W ostatnim okresie spra-

w pow. rzep ńskim
W ub. tygodniu odbyło 

się w Górzycy, pow. rze­
pińskiego zebranie GRN, 
w której wzięło również 
udział społeczeństwo oko- 
ł’cżnych gromad. Po ot­
warciu obrad przez ob. 
przew, Wiktorowskiego, 
obszerny referat na temat 
stosunków międzynarodo­
wych i przyjaźni polsko- 
radzieckiej wygłosił tow. 
Baranowski, I sekr KP. 
PZPR.

Po omówieniu akcji ho­
dowlanej i spraw podatku 
gruntowego, GRN wybra­
ła na nowego wójta ob. 
Kolińską, zasłużoną dzia­
łaczkę społeczną na tere­
nie gminy. (Bąk) 

wiła po raz pierwszy dwa ze­
społy: I zespół Rzeczyński, 
Cichocki, Szepliński, II zespół 
Wiśniewski, Stercel, Frące* 
wicz.

Kurek już w pierwszym bie» 
gu pokazał swą klasę, W drus 
gim biegu Stercel ustanowił 
nowy rekord toru. Zanosiło 
się więc na ciekawą walkę po 
między Sterclem i Kurkiem. 
Sukcesem dla Cichockiego był 
bieg czwarty, w którym wy* 
grał w doskonałej formie z 
Kurkiem. Siódmy bieg był 
spotkaniem dwóch asów. Ze 
startu wyszedł wcześniej Ku* 
rek i od razu przykleił się do 
bandy, nie dopuszczając Sfero 
la do minięcia. Mimo karko* 
łomnej jazdy po krawęźni* 
kac£ i próbach minięcia prze* 
ciwnika od zewnętrznej strony 
Stercel nie mógł wydostać się 
naprzód, bo maszyna Kurka 
nie dała się również zdystan* 
sować na prostej. W równo* 
rzędnej walce wygrał więc 
ten, który wystartował pierw* 
szy. Ta sama zresztą sytuacja 
zaistniała w biegu mistrzów* 
skim, w którym Stercel wystar 
to wał pierwszy f nie wypuścił 
Kurka przed siebie. W biegu 
tym Cichocki zajął trzecie 
miejsce przed jadącym dosko* 
nale Gary ant asiewiczem. Był 

niewątpliwie na najbliższym 
zebraniu partyjnym zastano­
wi się z towarzyszami z mle­
czarni w jaki sposób uspraw 
nić zaopatrzenie prawie 10.000 
rodzin pracowników codzien­
nie w świeże mleko, zanalizu­
je dotychczasowe wyniki 
współzawodnictwa i wprowa 
dzi punktowanie sprzedawa- 
czek za ilość najwcześniej 
obsłużonych klientek. Na naj 
bliższą naradę wytwórczą 
POP — PZPR, przyjdzie do 
załogi z gotowym planem.

Mleczarnia zielonogórska 
przystąpi ła ostatnio do współ 
zawodnictwa z mleczarnią 
świebodzińską. Załoga zielono 
górska może tu zwyciężyć tyl 
ko wspólnym wysiłkiem usu­
wając dotychczasowe niedo­
ciągnięcia. (św.) 

wozdawczym we współza­
wodnictwie indywidualnym 
najlepsze wyniki! osiągnęli: 
ob. Mlodz:kowśki — zdun — 
231 proc, normy, Borowy — 
stolarz — 158 proc. — Mło- 
dzikowskf już od kilku mie­
sięcy wykonuje stale od 200 
do 400 proc, normy, co zależy 
jedynie od terminowej dosta­
wy materiału temu zdolnemu 
rzemieślnikowi.

We współzawodnictwie ze­
społowym wyniki były nastę 
pujące:

Grupa ob. Parafmiaką — 
malarza — 399 proc., ob. Bel- 
tora — malarza — 399 proc, 
ob. Stawińskiego — malarza 
— 355 proc., ob. Dcbrwdań- 
sk’ego *— murarza 331
proc., ob. Selwata — szklarza 
— 303 proc., ob. Głowackie*

Gablotki TPPR
w Zielonej Górze

W ramach pogłębienia przy* 
jaźni posk^radzieckiej Pow. 
Zarząd TPPR rozmieścił w czte 
rech punktach Zielonej Góry 
gablotki, w których każdego 
miesiąca są umieszczone foto* 
kroniki ilustrujące życie i o* 
siągnięcia gospodarcze wiel­
kiego narodu radzieckiego. 
Duża ilość ludzi zatrzymują* 
oych się przy wywieszonych 
gablotkach świadczy o wiel* 
kim zainteresowaniu zielono- 
górzan życiem zaprzyjaźnione­
go nam narodu ZSRR. (Lg) 

to bieg jakiego już dawno nie 
widzieliśmy.

W przerwie między biegami 
przybywali kolejno kolarze. 
Pierwsze miejsce zdobył Krę- 
żelewski (Gwardia«Gnrzów) w 
12min. później przybył Jaku­
bowski (ZZK) i 24 min. póź* 
niej Jasiński (ZZK), Po zawo* 
dach przemówił do zawodni* 
ków prezydent m. Gorzowa 
tow. Polus i wręczył puchar 
zwycięskiemu zespołowi
„Gwardii’’ z Krotoszyna.

Ze względu na wychowanie 
nowego narybku przez Gwar* 
dię gorzowską celowym było 
wystawienie dwóch zespołów, 
ale można je było ustawić ina 
czej, dzięki czemu można było 
wygrać mecz z Krotoszynem. 
Organizacja całości bardzo 
dobra. (el=be)

„Sta!“ Zielona 
na 5 miejscu

Po rozgrywkach 
nych „Stal” Zielona 
muje w tabeli gr.

Góra

niedziel* 
Góra z aj* 
i! piąte

miejsce z siedmioma punktami 
i stosunkiem bramek 16:20 
przed Kolejarzem Jarocin, któ» 
ry posiadając równą ilość punk 
tów ma gorszy stosunek bra- 
mek. Podając powyższe pro­
stujemy tabelkę poniedziałko­
wą. ।

Kontraktacja świń na tere­
nie m. Gorzowa na II kwartał 
1950 napotyka na pewne trud­
ności. Zaplanowano 170 sztuk 
z czego 60 na kwiecień, 60 na 
maj i 50 na czerwiec. Opie- 
rając się na doświadczeniu z 
kontraktacji na I kwartał, któ­
rą wykonano tylko w 929/o i 
do tego % planu z dostawą 
na marzec, stwierdzamy, że 
akcja ta nie przebiega spraw­
nie.

Komisja koordynacyjna ak­
cji „H” postanowała, że zebra­
nia informacyjne będą prze 
prowadzane przez Zarząd Miej 
ski, który przekaże wykaz 
zgłaszających się rolników do 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
— Sposób ten nie dał jednak 
zadowalających wyników, gdyż 
na zebraniach, na których 
brakowało z reguły przedsta­
wiciela ZSCh, zgłoszono do 
kontraktacji 80 sztuk, w tym 

go — 298 proc., ob. Bednar­
skiego — transportowcy — 
249 proc., ob. Gródka — szklą 
rze — 235 proc, i ob. Boguc­
kiego — stolarze — 170 proc.

We współzawodnictwie pra 
cowników umysłowych na 
wyróżnienie zasługuje refe­
rat pracy i referat kalkulacji 
i wystawienia rachunków, o- 
raz ob. Kaczorowski za pier­
wszorzędne zorganizowanie 
akcji oszczędnościowej. (LS)

w świetlicy „Zastalu
Coraz większym zaintereso 

waniem pracowników „Zasta 
lu“ cieszą się wieczory urzą­
dzane w ramach przyjaźni 
polsko-r adzieck ej.

W dniu 21 bm. w świetlicy 
„Zastalu“ zebrali się pracow 
nicy wraz z rodzinami. Na 
program składały się: referat 
ob. inż. Pfadffera, dalej wy­
stęp orkiestry jazzowej, któ­
ra pod batutą ob. Bartosza 
wykonała szereg utworów. 
Chór „Zastał" w swoim re­
pertuarze wykazał, te obecny 
dyrygent nie próżnuje. Brak 
jednak pewnej subordynacji,

Zwiększają się
szeregi TPPR

w Zielonej Górze
Dowodem coraz większej 

sympantii dla bohaterskiego 
narodu radzieckiego na terenie 
Zielonej Góry jest fakt maso* 
wego przystępowania do To* 
warzystwa Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej.

Liczba Kół TPPR w powiecie 
od dnia 30 IX 1949 do dnia 
dzisiejszego wzrosła z 7 do 24 
Odnośnie liczby członków 
TPPR na terenie miasta i po-- 
wiatu, notujemy bardzo po­
ważny wzrost, a mianowicie 
z 5896 na 8962 członków. Bar* 
dzo dodatnim objawem jest’ 
także stałe zwiększanie się 
Kół młodzieży szkolnej, któ* 
rych w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni — powstało 8 nowos 
zawiązanych. (Lg)

---- o —

210 proc, normy
wykonał
tow, Tadeusz Lachman 
traktorzysta w PGR 
Gorzyce

W Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym Zespół Gorzy­
ce pow. międzychodzk ego od 
dawna ju£ było zorganizowa­
ne współzawodnictwo pracy.

Ostatnio przyczyniło 
ono do tego, że plan orki 
s ennej, w ilości 300 ha 
stał wykonany na kilka 
godni przed terminem.

Przodownikiem pracy 
orce został traktorzysta 

się

zo- 
ty~

w
Ta-

deusz Lachman, który uzy­
skał 210 proc, normy, za co 
otrzymał około 50 tys. zł pre­
mii prócz poborów zasadni­
czych. (z-i.)

79 z dostawą na czerwiec, co 
stanowi 5Os)/o planu, żle roz» 
mieszczonego na przestrzeni II 
kwartału.*

Byłoby wskazanym, żeby 
ZSCh zmienił dotychczas sto* 
sowane metody i włożył wię* 
cej wysiłku w uświadomienie 
rolników 0 korzyściach wynika 
jących z akcji „H” oraz o 
społecznym obowiązku, jaki 
ciąży na chłopach w związku 
z zaopatrzeniem świata pracy 
w mięso.

Zaplanowana ilość sztuk jest 
stosunkowo niska, gdyż wy* 
nosi w stosunku rocznym tyl* 
ko 2 sztuki na jednego hodow­
cę. Celowym zatem byłoby, 
żeby przeprowadzający kon­
traktację nie czekali na do» 
starczanie im zgłoszeń, lecz o« 
sobiście udawali się do po­
szczególnych gospodarzy, co z 
pewnością da lepsze wyniki.

Wśród chłopów na osiedlach 
miejskich mamy wielu, którzy 
na drobnych gospodarstwach 
chowają do 20 świń, akcja kon 
traktacji nie powinna zatem 
napotkać na żadne trudaośct 
Dla przykładu podajemy, że 
ob, Zalewski przy ul. Dwor­
skiej, na 3 ha dochował się 
20 świń, ob. St. Pawelski na 
21/* posiada 11 świń, z których 
8 odstawi już w styczniu przy­
szłego roku. Wspomnieć rów* 
nież wypada o chłopie Besali, 
który posiada 5 macior i 1 knu 
ra i do tej pory wyhodował 
ponad 400 prosiąt

Dziwnym zatem wydaje się, 
że plan kontraktacji na tere* 
nie m. Gorzowa nie daje się 
zrealizować. )em) 

czego dowodem jest niesta- 
wien e się kilku członków.

Występ kwartetu zespołu 
mandolmistów, solistki ob. 
Szwandrochówny, wiersz ob. 
Spychałówny . były również 
cennymi punktami progra­
mu. Świetni koniferansierzy 
uzupełnili całość.

Jak wielkim zainteresowa­
niem cieszy się miesiąc przy­
jaźń’:, świadczy najdobitniej 
fakt, że jedna z największych 
sal świetlicy nie może pomie 
ścić uczestników.

Z tym samym programem 
świetlicowym uda się zpspół 
artystyczny „Zastalu" do Po­
znania, gdzie w diniach 29. 
bm. wystąpi u H. Cegielskie­
go, a 31. bm. w innych fabry 
kaoh. Organizacją wyjazdu 
zajmą się Związki Zawodo­
we. ' (Sż)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 400
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW

Milicja Obywatelska: 104 i 140
Szpital Powiatowy: 125 i 854

Pogotowie ratunkowe ambulator.
PCK: 800
Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem tel. 200 

DYUZRY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Sylwester Zię 
tek, ul. Bankowa 12.

W UZNANIU ZA DOBRĄ 
PRACĘ

Kierownik Szkoły Podstawo­
wej nr. 1 tow. Brunon Anders 
otrzymał w uznaniu dotychcza­
sowej pracy w dziedzinie reali­
zacji wychowania demokratycz­
nego, oraz rozbudowy i podnie­
sienia poziomu szkolnictwa w 
Polsce, od ministra oświaty tow. 
Skrzeszewskiego, wyrazy uzna­
nia i podziękowania.

PODZIĘKOWANIE DLA 
TEATRU REDUTA

Zespół robotniczego Teatru 
Reduta przy świetlicy Polskiej 
Wełny otrzymał od burmistrza z 
Sulechowa wyrazy podziękowa­
nia i uznania za wystawiona w 
ich mieście sztukę pod tytułem 
„Przyjaciel nadejdzie wieczo­
rem “ 1 „Zemsta" A. Fredry.

REPERTUAR KIN
GUBIN — „Pionier" 

„Milcząca barykada" 
KROSNO — „Lubuskie" 

..Siedmiu śmiałych**
LUBSKO — „Patria** 

„Nauczycielka wiejska"
ŚWIEBODZIN — „Rialto"

„Ostatnia noc"
WSCHOWA — ,Hel<

„Młoda Gwardia"
ZIELONA GÓRA — „Nysa*

„Młoda Gwardia"
ZIELONA GÓRA — „Światowid"

„Diabelska grań"
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Zawijaczki cukierków z „Goplany opowiadają

jak zostały przodownicami pracy
Ponad 11 tys. dzieci chłopskich

w dziecińcach Kuf Gospodyń Wiejskich

W powszechnym współzawodnictwie pracv, ko-biety 
już wiele p erwszycp m ejsc. W kartotekach Rad 

Zakładowych przy setkach tysiącach nazwisk kobie­
cych widnieje dop sek: „przodownica pracy". Jak to się 
jednak dzieje, że jedna robotnica potraf, zdobyć przo­
dujące miejsce a inna nie? Czy jest tb kwestia przy­
padku albo też szczególnych, przyrodzonych zdolności?

Jesteśmy w zawijalni cu-j 
klerków na II piętrze znanej; 
fabryki „Goplana". Przy ma- I 
szynach stoją młode dziew-1

| dn:u Brygada wyrobiła tonę 
I cukierków ponad plan. Przo

down'ca brygady, członkini 
ZMP Krystyna Zyprych o- 

s ągnąć potraf 
214 procent nor 
my.
— Jak tó się 
dzieje to warzy 
szko Krystyno, 
że zostaliście 
przodownicą?

Tow. Zyprych 
zamyśla się 
chwilę a potem 
mów- z lek­
kim zakłopota-
niem: 
de 
nie

— Prze- 
wszystkim 
wystarczy

sam tylko po­
śpiech. Trzeba 
zastanowić się 
nad wszyst- 
k:m. co może 
hamować i o- 
póżnić tok pro
dukcji. Np,

częta, które od niedawna bo 
od trzech tygodni utworzyły 
Brygadę Młodzieżową", któ 

ra przystąpią do współza­
wodnictwa. W jednym tylko

bardzo ważnym 
jest utrzyma­
nie maszynv w 
idealnej czysto 
ści. Maszyna 
zabrudzona nra 
cuje wolniej. 
Poza tym bar­

dzo ważna jest kolejność 
czynności. W mojej maszy­
nie, która zawija owocowe 
cukierki, znaczną oszczęd­
ność czasu uzyskałam przez

R. SMOLEŃSKA

twórczyni radzieckich Domów Dziecka
Niedawno oddane zostało 

do użytku nowe przedszkole 
dla dzieci w jednej z malow­
niczych dzielnic Moskwy 
Izmaiłowie. Jest to 150 przed­
szkole, wybudowane według 
projektu architekta Smoleń­
skiej.

Życie arch Smoleńskiej da­
je wierny obraz wielkich 
przemian społecznych, jakie 
dokonały się w Związku Ra­
dzieckim na przestrzeni ostat­
nich 30 lat. Przemiany te wy­
niosły zdolne kobiety na naj­
wyższe szczeble nauki i udo­
stępniły im stanowiska daw­
niej zarezerwowane wyłącz­
nie dla mężczyzn

Dzieciństwo Smoleńskiej 
przypadłe na okres przedre­
wolucyjnej Rosji Urodziła się 
ona w rodzinie robotniczej i 
z trudem udało jej się zdobyć 
wykształcenie początkowe. 
Marzenia o dalszym kształ 
ceniu udało się jej zrealizo­
wać doniero po rewolucji ’W 
roku 1922 Smoleńska przy 
jechała z Azji Środkowej do 
Moskwy, do Wvższej Szkoły 
Artystycznej. Niosła roczne 
córeczkę i niewielki plecak 
w którvm sie mieścił całv je; 
dobytek. W Domp Akade 
mickim dano jej oddzielna 
pokój. Dziewczynkę umie 
szczono w żłobku, a następnie 
kiedy podrosła w przeciwko 
Ju Od pierwszego dnia stu 
diów Smoleńska podobni 
jak i wszyscy studenci, ntrzv 
mywała.stypendium państwo 
we.

Po 6 latach ukończyła 
szkołę, uzyskując dyplom ar 
tysty-architekta i rozpoczęła 
pracę w pracowniach archi 
tektonicznych Ludowego Ko 
misariatu Oświaty Projekto­
wała rozmaite budynki — od 
niewielkiego miejskiego khi 
bu począwszy, aż do gmachu 
uniwersytetu w stolicy ra-

d/zieckiej Białorusi Miń-
sku Ale coraz bardziej po­
ciągało ją projektowanie do­
mów specjalnie dla dzieci.

Od 14 lat zajmuje się już 
wyłącznie projektowaniem 
dziecińców, przedszkoli itp. 
Według jej projektów zostały 
wybudowane przedszkola i 
żłobki w Smoleńsku, Kursku, 
Riazaniu i innych miastach 
ZSRR. Jej pierwszy projekt 
przedszkola był wystawiony 
na Międzynarodowej Wysta­
wie w Nowym Jorku w roku 
1939

Na budowę przedszkoli i 
żłobków rząd radziecki co­
rocznie asygnuje wielkie su­
my pieniężne W latach wła­
dzy radzieckiej wybudowano 
w ZSRR wiele tysięcy przed­
szkoli. do których uczęszcza 
półtora miliona dzieci.

Do osiągnięć tych Smoleń­
ska przyczyniła się w sposób
wybitny. A. P.

Nowy system
prania bielizny

W lenlngiadztei Stacji Sanitai 
no Epidemiologicznej opr^cowa 
no nowa metode prania Bieliznę 
bawełnianą * miana należy su­
chą wkładać do kociołka z 
wrząca wodą (roztwór mydła i 
sody), gdzłe bielizna musi się 
gotować przez 2 todziny. Potem 
bieliznę się ołucze. suszy, maglu 
1e. I bielizna jest rolowa 
Tajemnica powodzenia polega 
na tym aby brudna bielizna by 
ta zupełnie sucha Na bteliźnie 
mokrej pranej w ten sposób, 
brud by się tylko utrwalił Wrzą 
cy roztwór mydła i sody, a 
więc alkalii, ma ogromną aktyw 
ność chemicźna ale tylko w tern 
peraturze 100’ C Na jeden kilo 
gram suchej bielizny należy we 
dług tej recepty wziąć 1 litrów 
wody Zawartość mydła w wo­
dzie powinna wynosić 1 proc, a 
sody 0.3 proc. Tylko wyjątkowo 
trwałe plamy należy ręcznie do I 
prać.

wkładanie papierków w cd- 
powiednim momencie.

Kierowniczka Brygady Mo 
nika Foryśiak jest podobne­
go zdania i dz ęki temu po­
trafi wyrobić 193 proc, nor­
my. uzyskując tym samym 
2 miejsce w współzawodnic­
twie.

Praca zawijaczek ręcznych 
ma inny charakter. Wy^awa 
łoby się. że tutaj decydującą 
rolę odgrywa tylko tempo 
pracy i zręczność palców. — 
Tow. Elżbieta Szczepańska, 
w.elokrotna przodownica pra 
cy „Goplany" jest jednak in­
nego, zdania. Pracuje w tej 
samej sal: co jej koleżanki z 
Brygady Młodz!eźowej. Jej 
osiągnięcia oparte są n:e na 
młodzieńczym zapale do pra­
cy, ale przeciwnie — mają 
za podstawę 20-letn e do- 
świadczenie w tej dziedzinie 
produkcj5. Tow. Szczepańska 
— czterdziestoparoletnia ko­
bieta o uśmiechniętej, zado-

wielu innym udaje się o- 
s.ągnąć zaledw e normę, cho­
ciaż w pracę swoją wkłada­
ją też dużo dobrych chęci. 
Nie wolno też tracić czasu 
na myślenie o czymś innym 
niż to, czym się jest zaję­
tym. Roztargnienie w pracy 
to najgorszy wróg produk­
cji.

Przodown ca pracy Irena 
Strójwąs dzięki podobnym 
metodom zawija dziennie o- 
koło 60 kg cukierków, pod­
czas gdy jej koleżanki zdo-
la ją zawinąć tylko 45 kg. 
zresztą rodzinną tradycję 
go zawodu. Jej ojciec 
również robotnikiem w 
bryce cukierków.

Ma 
te- 
był 
fa-

wolonej twarzy
chętn e:

r- Najważniejsze

opowiada

jest to.
aby pracę umieć sobie przy­
gotować i rozłożyć. Obecn e 
pakuję cukierki mentolowe 
do torebek, które trzeba ręcz 
nie zakleić Rozłożenie cu­
kierków na stole w odpo- 
wiedn m m ejscu, oszczęd­
ność ruchów przy zaklejaniu 
torebki, sposób pakowani 
torebek w kartoniki, wszyst 
ko to ma znaczeń e. Rzeczy 
na pozór błahe powodują jed 
nak, że mogę wyrobić 250 
proc, normy, podczas gdy

Praca ręcznych zawijaczek 
wykonana wzorowo opłaca 
się robotnicom. Przodownice 
zarabiają przeć ętnie o 6—8 
tys. zł węcej miesięcznie a- 
niżeli inne ich towarzyszk 
pracy.

Współzawodnictwo dobrze 
pojęte kryje w sobie jeszcze 
.,edną tajemnicę: wymaca 
ono zgranej pracy całego ze­
społu ludzi. Ażeby praca w 
zawijalni II pętra „Gopla­
ny" mogła os ągnąć tak p ęk 
ne rezultaty, przyczynili się 
do tego także entuzjasta 
ZMP-ow ec Korek, windz arz 
Zygmunt Zeliński, który za 
wsze w porę dostarcza su­
rowca i mechanicy Kazimierz 
Kasprzak i Zygmunt Kraw­
czyk. którzy z całym odda­
niem pielęgnują powierzone 
swej opiece maszyny.

E. Pawlnowa

Z tygodnia na tydzień roś* ( 
nie liczba Kół Gospodyń Wie i i 
skich, obejmując zasięgiem 
działania coraz liczniejsze 
gromady naszego wojewódz* i 
twa. Obecnie pracuje w po­
znańskim 1446 kół zrzeszają­
cych przeszło 29 tys. mało< i 
średniorolnych chłopek. Dzia* 
łalność tych kół jest nader 
różnorodna i obejmuje za­
równo samokształcenie po­

przez kursy spoleczno*wycho» 
wawcze jak i kursy z dziedzi­
ny fachowej np. przetwórstwa, 
warzywnictwa, • racjonalnego 
żywienia rodziny szycia itp.

Jedną z poważniejszych ak­
cji. jakie mają za sobą Koła 
Gospodyń Wiejskich jest ak* 
cja wiejskich dziecińców let* 
nich. Cyfra 393 dziecińców 
prowadzonych latem w czasie 
najgorętszej pracy w polu nie 
potrafi w pełni wyrazić ich 
wielkiej użyteczności. Umoż­
liwiły one matkom przeszło 
H tys. dzieci swobodnie pójść 
do pracy w pole, bez troski o 
to, co się dzieje z ich dzieć­
mi. Dzieci natomiast pozostaw 
wały w dziecińcu pod opieką 
zawodowych wychowawczyń,

statnich kilku miesięcy w ra* 
mach trzeciego etapu współ* 
zawodnictwa, rozpoczętego w 
dniu 6 czerwca pod hasleifl 
„Praca odpowiedzią podżega* 
czom wojennym4’. Okręgienl 
współzawodniczącym jest 
jewództwo szczecińskie. Współ 
zawodnictwo obejmuje wszy* 
stkie najważniejsze odcink’ 
pracy kobiety wiejskiej. 
więc: zarówno prace czysty 
rolnicze i hodowlę, jak W 
czystość i higienę gospodar* 
siwa oraz udział kobiet w Pr® 
cy organizacyjno - społecznej 
Trzeci etap zbliża się ku koir 
cowi. Wyniki tej pracy przed 
stawiają się korzystnie. Przy* 
spieszą one przekształcenie 
kobiet wiejskich w świadome 
czynne obywatelki, które 
zmą rzeczywisty udział w bu* 
downictwie socjalizmu na w5 '

Halina Bułhakowska

otrzymywały wyżywienie z
funduszu Komisji Wczasów 
Leinich oraz uczyły się za­
baw i piosenek.

Nie wszędzie co prawda ak­
cja ta miała przebieg plano­
wy. Były powiaty, jak np. 
jarociński, gdzie nie urucho* 
miono ani jednego dziecińca. 
Były natomiast inne, iak np. 
powiat turecki, które potrafiły 
zorganizować u siebie aź 30 
takich placówek.

Praca Kół Gospodyń Wiej­
skich odbywa się w ciągu o-

Pe^ne ubezpieczenie 
chorobowe 
dla dzieci-ofiar wojny

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nyoh rozszerzył usprawnienie 
do pobierania dodatku do za­
siłku chorobowego W myśl 
ostatniego zarządzenia dodat­
ki do zasiłków z tytułu ubez­
pieczenia chorobowego i sa­
natoryjnego przysługują rów­
nież dzieciom — ofiarom woj^ 
ny, nrzyj ęt^m na wychowa-

Zarządzenie ZUS jest uztu= 
pełnieniem zarządzenia lipco­
wego, które uprawnia dzieci 
— ofiary wojny, pozostające 
na wychowaniu rodzin pra* 
cowniczych do pomocy lecz 
niczej Ubezpieczalni Społecz­
nej.

Smakołyki
rosyjskiej kuchni

Barszcz rosyjski

1 marchew, 1 pietruszka, l 
ża cebula, kawałek selery, porX» 
2 buraki, l!i małej główki kepu' 
sty. Jarzyny poszatkować, 
żyć do garnka, wlać 1 szklanki 
miazgi pomidorowej, dodać 
łyżki tłuszczu (najlepiej wieprz° 
wego) lub kawałeczek słoniny* 
kto lubi ząbek czosnku i odrobi* 
nę pieprzu.

Dusić na ogniu pod pokryć 
póki jarzyny nie będą miękki* 
O ile są żeberka lub kości, ug0* 
tować osobno 1 Itr. rosołu 1 &0' 
dać do jarzyny. — Wlać 1 1^' 
wody. Wszystko razem krótk0 
pogotować, zakwasić kwasem bd 
rakowym lub octem, zapraw^ 
zasmażką, dodać do smaku soli* 
podać z kwaśną śmietaną. 
barszczu można włożyć ugetoW* 
ną osobno białą fasolkę.

Solanka moskiewska (bigos)
1—2 cebule drobno posiekaj 

udusić na tłuszczu, włożyć 1 ks 
kiszonej kapusty, osobno uduszo 
nej pod pokrywą i wycisnąć 
soku, dodać 2 łyżki miazg? P0' 
midorowej, soli, cukru pieprz*1 i 
wszystko razem wysmażyć n* 
patelni. 1 kg ryby pokrajanej 
na kawałki przyrządzić jak 
smażenia .otoczyć w mące, ustna 
żyć na oleju. Ogniotrwały 
misek posmarować tłuszczem, P^ 
sypać tartą bułką, układać war­
stwami kaputę i smażoną rybC* 
górna warstwa musi być z kaP11 
sty, oblać resztą tłuszczu od sin3 
żenią ryby, posypać tartą b*1*' 
ką i wstawić na 15/30 min. 
piecyka. (Km)

DLACZEGO w domach towarowych i spółdzielniach
nie ma cieplej bielizny i ubranek dziecięcych

Halina Woźna, robotnica PMT 
z Poznania posadziła w wózku 
swoją roczną córeczkę, wzięła za 
rękę 1 letniego Zbyszka ’ zabrała 
je do miasta.

— Pojedziemy do Powrzcchrrc 
go Domu Towarowego — powie 
działa - trzeba kupić na zimę 
ciepłą bieliznę, flanelowe kafta 
niki i ubranka.

Halina Woźna, której mąż jest 
robotnikiem budowlanym w Po 

znaniu, odkładała sobie na, ten 
cel trochę grosza z ostatnich wy­
płat i cieszyła Mę na myśl, źe 
uzupełni szczupłą garderobę dzie 
dęcą.

Jesień daje się już we znaki. 
W mieszkaniach jeszcze nie opa­
lanych i na ulicach rankami 
zimno aż szczypie, trzeba ciepło 
ubierać dzieci, aby zawczasu za­
pobiec przeziębieniu. Bo najgor 
sza rzecz jaka może być dla 
dziecka - to przeziębienie na po
czątku chłodów przez całą
zimę będzie ono kwękać i prze- 
ziębiać się.

Powszechny Dom Towarowy... 
Ruch i gwar w oddziale spożyw 
czym. Cieszy się . powodzeniem 
dział tekstylny. Głośniki radiowe 
dla świata pracy wywołują zach 
wyt kupujących.

— Proszę o ciepłą bieliznę i 
ciepłe ubranko dla I letniego 
chłopca — mówi Halina Woźna.

— Tego u nas nie ma. Nie 
mamy w ogóle bielizny dziecięcej

Młoda robotnica posadziła 
Zbyszka na wózek, podsunęła wy 
żej na poduszce śpiące dziecko i 
ruszyła do Spółdzielni PSS, Od 
wiedziła sklepy spółdzielcze przy 
Paderewskiego i Marcina, Centra 
lę Tekstylną na Garbarach i Ale 
jach Marcinkowskiego, ale na 
próżno. Ciepłej bielizny dziecię­
cej ani ubranek nie było a’gdzie.

Domy Towarowe i Spółdziel­
nie PSS oddają nam nieocenione 
przysługi. Znajdujemy w nich 
potrzebne nam towary po niż­
szych cenach i często w lepszym 
gatunku niż w sklepach prywat-, 
nych. Niestety mają one jedną

wadę: nie zawsze asortyment to- 
tvarów jest zadowalający.

Na nasze zapytanie dlaczego w 
danej chwili brak jest tych po­
trzebnych towarów usłyszeliśmy 
cxi kierownika sprzedaży w odpo 
wiedzi iż fabryki, które dostar­
czają towarów poznańskim skle 
pom państwowym nie wyrabiają 
bielizny ani gotowej konfekcji 

dla dzieci poniżej lat sześciu.*To- 
wary te produkuje drobny prze­
mysł spółdzielczy i prywatny. W 
związku z tym towarów tvch 
PDT sprzedawać nie będą.

Nie możemy się jednak z takim 
stanem rzeczv pogodzić. Halina 
Woźna, robotnica PMT . jej ko 
leżanki fabryczne nieachcą zao­
patrywać się w sklepach prywat­
nych. Chcą kupować tanie, do­
bre towary w sklepach Centrali 
Tekstylnej i PDT ale chcą kupo 
wać potrzebne im towary w od 
powiednim czasie t. zn. w paź 
dzierniku — ciepłe ubranka i 
wełniane trykoty.

Z. Myszcvnowa.

Kącik mody

Oto wyszczuplający model suk­
ni — kostiumiku. który równie 
dobrze będzie się prezentowi 
na 'r> os bie ;ak z na stal 

szej, nieco tęgiej kobiecie.


